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Wielki Marszałek 88. Parady Pułaskiego Arkadiusz Bagiński z żoną Ashley oraz król Bolesław Chrobry z małżonką

 Marcin Żurawicz

1000-lecie Królestwa Polskiego motywem
przewodnim 88. Parady Pułaskiego 
w Nowym Jorku

Królewska
parada
Wpierwszą niedzielę października nowojorska Piąta

Aleja przybrała barwy bieli i czerwieni. 88. Parada
Pułaskiego zgromadziła kilkadziesiąt tysięcy uczest-
ników i widzów. Wśród nich rekordowa liczna w tym

roku była reprezentacja Nowej Anglii. Zobaczcie, jak Polonia pre-
zentowała się w sercu Manhattanu!

Czytaj  str. 16-19
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WSTĘP



MARCIN BOLEC
REDAKTOR 
NACZELNY

Październik to dla Polonii w Ame-
ryce miesiąc szczególny. Właśnie
teraz w całych Stanach Zjedno-
czonych obchodzony jest Miesiąc

Dziedzictwa Polskiego – czas, w którym
z dumą mówimy o naszych korzeniach,
o polskiej historii, kulturze, tradycji i o
ludziach, którzy tę historię współtworzyli.

Symbolicznym rozpoczęciem tego
wyjątkowego okresu są od dziesięcioleci
Parady Pułaskiego – w Nowym Jorku i w
Filadelfii. To właśnie tam, wśród biało-
czerwonych flag, dźwięków polskiej muzyki
i radosnych tłumów, można zobaczyć, jak
silne i żywe jest polskie dziedzictwo w
Ameryce. To święto dumy, wspólnoty i pa-
mięci, ale też współczesności – bo choć
przypominamy sobie o bohaterze spod Sa-
vannah, o generale Kazimierzu Pułaskim,
który oddał życie za wolność Ameryki, to
równie ważne staje się pytanie: kim są
dzisiejsi bohaterowie polskości w USA?

Październik to idealny moment, by
się nad tym zatrzymać. Dziedzictwo to
nie tylko przeszłość zapisana w podręcz-
nikach historii. To także teraźniejszość –
codzienna praca, sukcesy, zaangażowanie
społeczne, działalność kulturalna, nau-
kowa czy biznesowa tysięcy Polaków i
osób polskiego pochodzenia. To nauczy-
ciele w polonijnych szkołach, przedsię-
biorcy rozwijający lokalne firmy, lekarze,
artyści, naukowcy, działacze społeczni,
młodzi liderzy. Ich codzienny wysiłek
sprawia, że polskie dziedzictwo w Ame-
ryce jest czymś żywym, obecnym w prze-
strzeni publicznej i w świadomości kolej-
nych pokoleń.

Warto w tym miesiącu spojrzeć na
siebie samych – na to, jak my, współcześni
Polacy w USA, uczestniczymy w budowa-
niu tego dziedzictwa. Czy potrafimy mó-
wić o Polsce z dumą, ale i z odpowie-
dzialnością? Czy staramy się budować
pozytywny wizerunek Polaka w oczach
naszych amerykańskich sąsiadów,
współpracowników, przyjaciół? Czy wresz-
cie umiemy być wspólnotą – otwartą,
nowoczesną, a jednocześnie wierną war-
tościom, które przynieśli tu z ojczyzny
nasi rodzice czy dziadkowie?

W świecie, w którym tak wiele mówi
się o tożsamości, warto pamiętać, że pol-
skość to nie tylko narodowość – to
postawa. To szacunek do przeszłości, ale
też gotowość, by tworzyć przyszłość. To
odwaga, by działać, wspierać się nawza-
jem i zostawiać po sobie ślad, który za-
inspiruje innych.

Niech więc ten październik będzie nie
tylko czasem wspomnień i parad, ale
także refleksji i działania. Niech będzie
miesiącem, w którym każdy z nas znaj-
dzie choć jeden sposób, by przyczynić się
do rozwoju Polonii i Polski – tu, w Ame-
ryce. Czasem wystarczy drobiazg: roz-
mowa z dzieckiem o jego korzeniach,
wsparcie lokalnej inicjatywy, odwiedzenie
polskiego muzeum czy po prostu przypo-
mnienie sobie, skąd jesteśmy i dlaczego
to jest ważne.

Bo polskie dziedzictwo w Ameryce
nie jest muzealnym eksponatem. To my
– żyjący, pracujący, marzący, działający.
To nasz wspólny los i odpowiedzial-
ność. •

Karol NawrocKi

PLUS, MINUS

Prezydent RP ostatnio zamieścił w mediach społecznościowych relację z siłowni oraz 
z wizyty w barze w Wolanowie, dokąd przybył na zaproszenie uczniów, by zjeść kebaba.
Mimo że spotyka się to z krytyką niektórych, to jednocześnie pokazuje ludzką twarz pre-
zydentury i to, że mimo wysokiej funkcji można pozostawać blisko życia zwykłych ludzi.
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Nowojorscy politycy
Parada Pułaskiego to druga najstarsza nowojorska parada, gromadząca ok. 100 tys. Polonii 
i niejako inaugurująca październik jako Miesiąc Dziedzictwa Polskiego. Mimo to w tym roku
nie pojawił się na niej żaden przedstawiciel nowojorskich władz lokalnych ani stanowych, co
niestety pokazuje, jak mało nasza grupa etniczna liczy się dla nich jako potencjalni wyborcy.
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Polsko-amerykański dialog na
temat uwolnienia wszystkich
więźniów politycznych na
Białorusi postępuje – pod-

kreślił Radosław Sikorski, szef MSZ,
po spotkaniu z delegacją z udziałem
m.in. amerykańskiego urzędnika
Chrisa Smitha.

„Można i zostanie osiągnięte wię-
cej. Każdy krok w kierunku amnestii
był wynikiem wysiłków administracji
prezydenta USA Donalda Trumpa i
jego najbardziej wykwalifikowanego
zespołu, w tym Johna Coale’a i Chrisa
Smitha” – napisał na X Sikorski. 

W pierwszej połowie września
przywódca Białorusi Alaksandr Łuka-
szenka uwolnił 52 więźniów politycz-
nych, wśród których była trójka oby-
wateli Polski. Rzecznik MSZ Paweł
Wroński wyraził wówczas nadzieję, że
w następnej grupie uwolnionych znaj-
dzie się więziony przez reżim Łuka-
szenki dziennikarz i działacz mniej-
szości polskiej na Białorusi Andrzej
Poczobut. 

Wroński dziękował też prezyden-
towi Trumpowi, który – jak zaznaczał

rzecznik MSZ – osobiście się zaan-
gażował, a także jego wysłannikom:
Johnowi Coale’owi i Christopherowi
Smithowi, którzy prowadzili negocja-
cje. Tego samego dnia podczas spot-
kania z Łukaszenką Coale poinformo-

wał o zniesieniu sankcji na białoruskie
państwowe linie lotnicze Bieławia
(Belavia), nałożonych w połowie 2022
r., oraz o chęci normalizacji stosun-
ków Waszyngtonu z Mińskiem. 

 tom

Minister Radosław Sikorski jest dobrej myśli w sprawie kolejnej amnestii na Białorusi

Trwa polsko-amerykański dialog o uwolnieniu więźniów na Białorusi 

Postęp w sprawie
amnestii

 gov.pl

Polskie miasta stanowią połowę z 20
najszybciej rozwijających się w ostat-
nich latach europejskich metropolii.
To głównie zasługa inwestycji w sek-
torze usług dla biznesu. W kolejnych
15 latach Polska będzie miała w tej
grupie już mniej reprezentantów.

Dublin i Valletta, stolice Irlandii i
Malty, były najszybciej rozwijającymi się
miastami Europy w latach 2010-2025 –
wyliczyli analitycy z Oxford Economics.
Na podium znalazł się Wrocław, a pozy-
cje od 6. do 9. zajęły: Gdańsk, Kraków,
Warszawa i Poznań. W drugiej dziesiątce

rankingu znalazły się Szczecin, Białystok,
Lublin, Katowice i Bydgoszcz.

Analitycy z OE przeanalizowali realny
(czyli liczony w cenach stałych) wzrost
PKB 169 europejskich miast. W top 20
najszybciej rosnących miast są tylko
cztery z zachodniej Europy. Oprócz Dub-
lina i Valletty to jeszcze Kopenhaga (18.
miejsce) oraz Eindhoven (20.). W
czołówce zestawienia dominują miasta
nie tylko z Polski. Na 4. pozycji znalazło
się rumuńskie Jassy, na piątej zaś Wilno.

Według prognoz Oxford Economics
w najbliższych 15 latach lista najszyb-
ciej rosnących miast Europy nie zmieni

się radykalnie. Spośród 20 liderów
wzrostu w latach 2010-2025 aż 11 bę-
dzie również wśród liderów w latach
2025-2040. Ale z 10 polskich miast,
które wyjątkowo prężnie rozwijały się w
ostatnich kilkunastu latach, szanse na
utrzymanie takiej formy mają, w
świetle wyliczeń Reynoldsa, tylko cztery:
Wrocław, który może być wiceliderem
rozwoju w Europie, tuż za Tallinem, oraz
Kraków, Poznań i Gdańsk. Zamiast po-
zostałych sześciu polskich miast w
czołówce zestawienia znajdą się m.in.
czeskie Praga i Brno.

 TOM

Wśród europejskich miast-tygrysów jest wiele z Polski

wrocław na podium

Szymon Hołownia, marszałek Sejmu, aplikował w
publicznym naborze ogłoszonym przez Antonio
Guterresa, sekretarza generalnego ONZ, na funk-
cję Wysokiego Komisarza ONZ ds. Uchodźców. –
Temat wsparcia humanitarnego znam lepiej niż
politykę – mówi lider Polski 2050. 

– Nigdy wcześniej Polaka nie było w takim miej-
scu w strukturach ONZ, a temat wsparcia humanitar-
nego znam lepiej niż politykę, bo zajmowałem się nim
dwa razy dłużej, rozwijając moje fundacje na całym
świecie. Te dwa lata nauczyły mnie zaś budować więź
między państwami – napisał 49-letni polityk.

Dodał, że jest wdzięczny „Prezydentowi RP, i Pre-
mierowi RP, i wicepremierowi, ministrowi Spraw Zagra-
nicznych, za jednoznaczne poparcie i za to że –
wiedząc że to duża rzecz dla Polski – tak bardzo zaan-
gażowali się w tę sprawę, uruchamiając osobiste kon-
takty i całą naszą dyplomatyczną maszynę”.

Według Hołowni szanse na dziś nie są wielkie,
gdyż – jak zaznaczył – ONZ to skomplikowany, nie-
przewidywalny świat. – Jednak, gdy zaczynaliśmy ten
proces, nie było ich wcale. A mi – przyznam – po
całym tym szambie, przez które przeszedłem, radość
daje myśl, że mógłbym znów znaleźć się tam, gdzie
można znów skupić się na języku, który znam z mo-
jego poprzedniego życia, a który rozumie każdy
człowiek, niezależnie od poglądów, wyznania, języka
czy koloru skóry: języka chleba, opatrunku, przytule-
nia, nadziei – podkreślił.

Na urząd Wysokiego Komisarza ds. Uchodźców no-
minuje Sekretarz Generalny ONZ, ale wybiera go w
głosowaniu Zgromadzenie Ogólne. Kadencja trwa pięć
lat. Obecnie piastujący ten urząd Włoch Filippo
Grandi jest 11. komisarzem i ku końcowi zmierza jego
druga kadencja. 

 TOM

Marszałek Sejmu chciałby
odpocząć od polityki

Szymon Hołownia
aplikował do ONZ

Szymon Hołownia aplikuje na funkcję Wysokiego
Komisarza ONZ ds. Uchodźców

 Szymon Hołownia/facebook
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Premier Donald Tusk uczest-
niczył w stolicy Danii w nie-
formalnym szczycie UE,
podczas którego szefowie

państw i rządów dyskutowali o
wspólnej obronności i wsparciu
Ukrainy. Przed szczytem europejscy
liderzy odbyli spotkanie na temat
unijnej konkurencyjności. 

Uczestnicy rozmów zgodzili się,
że głównym zagrożeniem dla UE jest

nadmierna regulacja przepisów oraz
wysokie ceny energii. – To się musi
skończyć. W świecie brutalnej kon-
kurencji musimy ułatwiać życie na-
szych firm – podkreślił Donald Tusk.

Głównymi tematami szczytu w
Kopenhadze były bezpieczeństwo
Unii i wojna Rosji przeciwko Ukrai-
nie. 

– Nikt już nie kwestionuje tego,
że nasza wschodnia granica z Rosją

i Białorusią jest granicą całej Europy
i NATO oraz że wszyscy muszą
wziąć na siebie odpowiedzialność za
ochronę naszej wschodniej granicy
– mówił Donald Tusk.

Szef rządu przypomniał, że w
trakcie pierwszej agresji rosyjskiej
w Ukrainie w 2014 roku, kiedy pro-
ponował ideę europejskiej tarczy
powietrznej, „nie było reakcji”.

W stolicy Danii dyskutowano
także na temat wsparcia Kijowa po
zmianie stanowiska prezydenta USA
Donalda Trumpa. – Zmiana nasta-
wienia na bardziej proukraińskie ze
strony prezydenta Trumpa daje po-
wody do optymizmu. Ale też wszyscy
wiemy, że Ameryka oczekuje dużo
większej aktywności finansowej Eu-
ropy – zaznaczył Donald Tusk.

– Jeśli mamy kupować broń USA
dla Ukrainy, a tego oczekuje nasz
amerykański partner, to trzeba to
zacząć organizować – wyjaśnił szef
polskiego rządu, dodając, że na te-
mat finansowania broni dla Ukrainy
rozmawiał z unijnymi przywód-
cami i sekretarzem generalnym
NATO.  tom

– Bezpośrednie zagrożenie prowokacjami rosyjskimi obudziło resztę Europy – mówił
w Kopenhadze Donald Tusk

Donald Tusk rozmawiał w stolicy Danii o wsparciu dla Ukrainy

Szczyt UE 
w Kopenhadze

 gov.pl

Wicepremier, szef MON
Władysław Kosiniak-Kamysz po-
informował, że w listopadzie Pol-
ska wystrzeli na orbitę pierwsze
swoje wojskowe satelity. Jak do-
dał, dzięki nim możliwa będzie
duża dokładność zobrazowania.

Umowa na dostawę dla Wojska Pol-
skiego systemu 3 satelitów rozpoznaw-
czych została podpisana w maju przez
Agencję Uzbrojenia z konsorcjum
złożonym z firmy ICEYE i Wojskowych
Zakładów Łączności Nr 1 SA.

W rozmowie w TVN24 Kosiniak-Ka-
mysz powiedział, że satelity wystartują
z Finlandii do USA, gdzie z przylądka
Canaveral zostaną wyniesione na or-
bitę. Szef MON był pytany, czy satelity
będą w stanie pomóc „w szybkich
reakcjach, na przykład nalotu rosyj-
skiego na Polskę”. 

– Na pewno są w stanie pomóc w
obrazowaniu, skąd idzie zagrożenie, to
jest szerszy kontekst – odpowiedział
Kosiniak-Kamysz, dodając, że dzięki
satelitom możliwe będzie obrazowa-
nie z dużą dokładnością, niezależnie

od warunków atmosferycznych. Na
konferencji prasowej na terenie Oś-
rodka Szkolenia Poligonowego Wojsk
Lądowych Dęba – Lipa wicepremier
przypomniał, że Polska ma cztery pro-
gramy satelitarne: GLOB, mikroGLOB,
mikroSAR oraz program PIAST. 

– To są cztery różnego rodzaju pro-
gramy, od większych satelitów do na-
nosatelit. W listopadzie będą wynie-
sione cztery satelity o wadze 300
gramów, czyli to będą te mniejsze –
wskazał Kosiniak-Kamysz.

 TOM

Z przylądka Canaveral zostanie wystrzelony polski sprzęt

satelity wojskowe na orbicie

Niedaleko Poczdamu odsłonięto
kwatery z grobami Polaków

Ofiary 
niemieckich 
obozów

W obozie Sachsenhausen zginęły dziesiątki tysięcy ludzi
różnych narodowości

Na Cmentarzu Leśnym Wilmersdorf w Güterfelde w
Brandenburgii odsłonięto dwie odnowione kwatery z
grobami polskich ofiar III Rzeszy. Są to robotnicy przy-
musowi oraz więźniowie niemieckiego obozu koncentra-
cyjnego Sachsenhausen.

Na cmentarzu znajdującym się niedaleko od Poczdamu,
stolicy Brandenburgii, odnowiono dwie kwatery. Pierwsza jest
zbiorową mogiłą ponad 1000 więźniów obozów koncentra-
cyjnych, głównie z KL Sachsenhausen i Niederhagen/Wawels-
burg. Jest wśród nich ok. 410 Polaków – potwierdziła w
rzeczniczka władz Berlina.

W drugiej kwaterze pochowani są głównie obywatele
Związku Radzieckiego, ale także co najmniej 120 obywateli
polskich – robotnicy i robotnice przymusowe oraz ich dzieci,
którzy zmarli w latach 1942-1945 w „szpitalu dla cudzo-
ziemców” w Mahlow.

Dzięki dwuletniej współpracy władz Berlina, Fundacji Pol-
sko-Niemieckie Pojednanie, Ambasady RP w Berlinie oraz
Muzeum Sachsenhausen udało się zidentyfikować i udostęp-
nić publicznie ponad 1100 nazwisk zmarłych. Autorem upa-
miętnienia jest polski artysta Marek Moderau.

Andreas Kraus, reprezentujący władze stolicy Niemiec se-
kretarz stanu, powiedział, że zrywając z anonimowością i
przywracając nazwiska, przywrócono ofiarom godność. –
Ofiary przypominają nam i ostrzegają nas, a my schylamy
przed nimi głowy – powiedział Kraus.

 TOM

 facebook
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W środę 1 października na polskich
uczelniach rozpoczął się nowy rok aka-
demicki 2025/2026. Największe
zmiany dotyczą cudzoziemców, wpro-
wadzenia mLegitymacji, raportowania
inwestycji tylko powyżej 100 tys. zł. 

Uczelnie wydają już mLegitymacje stu-
denckie w postaci dokumentu mobilnego
w aplikacji mObywatel. Wersja w postaci
karty będzie dostępna na wniosek stu-
denta. Wszystkie dotychczasowe legityma-
cje – fizyczne i cyfrowe – pozostają ważne
do końca ich terminu.

Inne novum to obowiązek posiadania
państwowego certyfikatu językowego. Ozna-
cza to, że zagraniczni kandydaci na studia w
Polsce muszą mieć świadectwo ukończenia
szkoły średniej i poświadczenie znajomości
języka wykładowego na poziomie co naj-
mniej B2. Nie dotyczy to cudzoziemców,
którzy ukończyli szkołę w którymś z państw
UE i OECD oraz w Ukrainie i Chinach, z któ-
rymi Polska ma podpisane umowy.

W ubiegłym roku akademickim liczba
zagranicznych studentów sięgnęła rekordo-
wych 105.1 tys. (8.2 proc. studiujących).
Wśród nich dominują Ukraińcy i Białoru-

sini, którzy stanowili prawie 58 proc. za-
granicznych studentów w Polsce.

Inną zmianą prawną, mającą na celu
ograniczenie biurokracji, jest zgłaszanie
przez jednostki szkolnictwa wyższego (np.
uczelnie czy instytuty Polskiej Akademii
Nauki) do systemu POL-on inwestycji tylko
powyżej 100 tys. złotych. 

Według Rankingu Szkół Wyższych Per-
spektywy 2025 najlepszą uczelnią akade-
micką w Polsce jest Uniwersytet Warszaw-
ski, na 2. pozycji znalazł się Uniwersytet
Jagielloński w Krakowie. W Polsce studiuje
ok. 1.2 mln osób.  TOM

Zagraniczni studenci muszą się wykazać znajomością polskiego

Wystartował rok akademicki

70 procent nastolatków korzystało ze
sztucznej inteligencji, a co dziesiąty używa
jej codziennie – informuje raport NASK „Na-
stolatki 3.0”. Młodzi ludzie spędzają w sieci
około 5 godzin dziennie. Poza AI nastolatki
sięgają po portale społecznościowe. Każdy z
nich ma tam średnio 6.5 konta. 

Według raportu 4 na 10 dzieci w Polsce
pierwszy telefon z dostępem do internetu do-
staje jeszcze przed dziewiątymi urodzinami, a
średni czas, jaki młodzi ludzie spędzają w inter-
necie, wynosi 4 godz. i 59 min w dni powszed-
nie i 5 godz. i 16 min w weekendy (w 2022 r.
było to prawie pół godziny więcej).

70 proc. nastolatków miało doświadczenie w
korzystaniu z przynajmniej jednego narzędzia
lub systemu opartego na sztucznej inteligencji.
Blisko co dziesiąta osoba w tej grupie używała
ich codziennie, a kolejne 21 procent raz lub
kilka razy w tygodniu.

AI pomaga m.in. w edukacji (48 proc.
młodych osób używa jej do nauki, a 40 proc.
odrabia z nią prace domowe). Wypiera tym sa-
mym Wikipedię, która jeszcze w 2018 r. wspie-
rała w nauce 76 proc. uczniów, a obecnie ko-
rzysta z niej w tym celu tylko 23 proc.
nastolatków. Traci także wyszukiwarka Google –
jej edukacyjna popularność spadła z 63 proc. w
2018 r. do 45 proc. w 2024.

Nastolatki chętnie sięgają po portale społecz-
nościowe. Dziewczęta codziennie spędzają na
nich blisko godzinę więcej niż chłopcy (3 go-
dziny i 49 minut dziennie), wybierając Pinterest,
Instagram, Snapchat, TikTok i Messenger.
Chłopcy eksplorują Discord, YouTube i Twitch. 

Badanie przeprowadzono od września do
października 2024 roku. Zebrano 3,655 ankiet
uczniów i uczennic (z klas VII i VIII szkół podsta-
wowych oraz klas I i II szkół ponadpodstawo-
wych).  TOM

Większość nastolatków
korzystała już ze sztucznej
inteligencji

pięć godzin 
w internecie

Blisko połowa nastolatków używa AI do nauki

 gov.pl

Władysław Kosiniak-Kamysz,
minister obrony narodowej,
oraz Tore Sandvik, minister
obrony Norwegii, podpisali

w siedzibie polskiego MON porozumienie
(Memorandum of Understanding) do-
tyczące zacieśnienia dwustronnej
współpracy w dziedzinie obronności.

– Norwegia to nasz żelazny sojusz-
nik, który przez lata daje temu dowód.
Wspólnie budujemy na poligonie w No-
wej Dębie ośrodek szkolenia. Podobnie
widzimy zagrożenia i podobnie na nie
odpowiadamy. Norwegia to nasz spraw-
dzony sojusznik. Norwegia może na nas
zawsze liczyć – mówił wicepremier po
spotkaniu z gościem z Norwegii.

Szef MON zaznaczył, że Polska i Nor-
wegia wiedzą co tak naprawdę znaczą
te zagrożenia ze strony Rosji i wspólnie
na nie odpowiadają. – Polsko-norweska
współpraca na rzecz bezpieczeństwa
odbywa się na wielu poziomach. Obec-
ność norweskich samolotów F35, sys-
temy NASAMS, szkolenie żołnierzy,
współpraca przemysłów – to są nasze
działania. Chcemy razem rozwijać zdol-
ności dronowe. Musimy uczyć się od

Ukrainy, ale musimy także rozwijać
współpracę naszych firm – mówił po
spotkaniu Kosiniak-Kamysz.

Memorandum of Understanding ma
skutkować wspólnymi działaniami obu
krajów na wszystkich poziomach
obronności – politycznym i wojskowym
(strategicznym, operacyjnym i taktycz-
nym).

– Polska jest kluczowa dla polityki
obronnej, nie tylko geograficznie, ale
również jako ktoś, kto wnosi dużo do
bezpieczeństwa europejskiego – powie-
dział Tore Snadvik. – Najważniejszą
rzeczą, którą możemy zrobić dla na-
szego bezpieczeństwa, to kontynuacja
naszego wsparcia do Ukrainy – dodał
norweski minister.  tom

Władysław Kosiniak-Kamysz i Tore O. Sandvik wzięli udział w uroczystości otwarcia ośrodka
szkoleniowego na potrzeby Sił Zbrojnych Ukrainy (Camp Jomsborg)

Polska zacieśnia współpracę obronną ze skandynawskim krajem

Memorandum 
z Norwegią

 gov.pl
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Od litery T rozpoczęły się
przesłuchania I etapu XIX
Międzynarodowego Kon-
kursu Pianistycznego im.

Fryderyka Chopina. Jako pierwszy
wystąpi Ziye Tao z Chin. W konkur-
sie bierze udział 84 pianistów z 19
krajów. Chiny mają najwięcej, bo aż
28 przedstawicieli.

Inaugurująca wydarzenie konfe-
rencja odbyła się na Zamku Królew-
skim w Warszawie. W jej trakcie
Marta Cienkowska, ministra kultury,
podkreśliła, że konkurs od niemal
100 lat kształtuje historię światowej
pianistyki, ale też jest marką Polski
w kulturze.

List do uczestników konferencji
skierował prezydent Karol Na-
wrocki, który objął Konkurs Chopi-
nowski patronatem honorowym.
„Za sprawą konkursu (...) Warszawa
staje się stolicą światowej pianistyki.
Słowa te nie są przesadą, lecz wy-
razem niekwestionowanych zasług
i wkładu organizatorów i artystów
w ukazanie całej społeczności mię-
dzynarodowej geniuszu Chopina” –
zaznaczył prezydent RP.

Marta Cienkowska wskazała, że
zainteresowanie konkursem za-
równo wśród uczestników, jak i
słuchaczy zwiększa się z edycji na
edycję – sesje przesłuchań poprzed-
niej edycji w 2021 r. na kanale You-
Tube Narodowego Instytutu Fryde-
ryka Chopina obejrzało ponad 4.5
mln widzów, a koncert laureatów
zgromadził przed telewizorami 1.8

mln widzów TVP. Ministra kultury
podkreśliła, że do ostatniej edycji
zgłosiło się ponad 500 uczestników,
a w tegorocznej edycji zgłoszeń było
aż 642, co stanowi rekord w historii
konkursu. – To skala niemożliwa do
wyobrażenia w przypadku jakiego-
kolwiek innego wydarzenia do-
tyczącego muzyki klasycznej – do-
dała.  tom

– W tegorocznej edycji konkursu zgłoszeń było aż 642 – informowała ministra
Marta Cienkowska

Ponad 600 pianistów z całego świata chciało wziąć udział w Między-
narodowym Konkursie Pianistycznym im. Fryderyka Chopina

Rekordowa
ilość zgłoszeń

 gov.pl

Z początkiem października w Polsce
rozpoczęło się wdrażanie systemu
kaucyjnego, który zmieni zasady se-
gregowania śmieci. Nie należy jed-
nak oczekiwać, że już w tym mie-
siącu każdy klient otrzyma 50
groszy za zwrot plastikowej butelki. 

Ogłoszenie wprowadzenia systemu
kaucyjnego nie oznacza, że od 1 paź-
dziernika do każdego zakupionego na-
poju w butelce plastikowej o pojem-
ności do 3 l lub puszce do 1 l sklep
doliczy 50 groszy. Aby sklep mógł nali-
czyć taki depozyt, opakowanie musi

być oznaczone specjalnym znaczkiem
na etykiecie. 

W październiku takie puszki i bu-
telki zaczną się dopiero pojawiać w
sklepach, bo producenci dopiero za-
czną je znakować. Za opakowania bez
znaku „kaucja” nie będzie zwrotu pie-
niędzy, natomiast kaucja za butelki
szklane wielokrotnego użytku w wyso-
kości 1 zł wejdzie w życie 1 stycznia
2026 roku.

Kaucja będzie doliczana do opako-
wania przy kasie. By odzyskać pie-
niądze, butelki i puszki będzie trzeba
zwrócić. Obowiązek ich przyjęcia będą

miały jednak tylko sklepy o po-
wierzchni powyżej 200 mkw. Oznako-
wane opakowania zaczną się pojawiać
w sklepach dopiero w listopadzie-grud-
niu, a na większą skalę – dopiero od
stycznia.

Tym samym 1 października to data,
od której operatorzy mogą zacząć pro-
wadzić systemy kaucyjne, a nie data,
od której zacznie obowiązywać po-
wszechny system kaucyjny. W Polsce
jest pięciu operatorów – spółek odpo-
wiedzialnych za zarządzanie syste-
mem. 

 TOM

rusza system kaucyjny

Wanda Kwietniewska, wokalistka zespołu „Wanda i
Banda”, oraz Katarzyna Nosowska, wokalistka, autorka
tekstów grupy „Hey” – zostały uhonorowane Złotymi
Medalami „Zasłużony Kulturze Gloria Artis”. Srebrny
Medal odebrał Artur Rojek – wokalista, gitarzysta, au-
tor tekstów zespołu „Myslovitz”.

Katarzyna Nosowska od 1992 roku była związana z ze-
społem Hey. Z grupą nagrała 11 albumów studyjnych, a po
zawieszeniu działalności zespołu w 2017 r. rozpoczęła ka-
rierę solową. Wydała dziewięć autorskich płyt, w tym
„puk.puk”, „Sushi” czy „Degrengolada”. Jej twórczość łączy
elementy rocka, alternatywy, elektroniki i popu. Artystka
brała udział w projektach takich jak Yugoton czy Męskie
Granie.

Wanda Kwietniewska to wokalistka, która rozpoczynała
karierę w grupach Vist, Skandal i Lombard. Jej piosenki znaj-
dują się na płycie „Śmierć dyskotece” tej ostatniej grupy
(jedna strona krążka należała do Kwietniewskiej, druga do
Małgorzaty Ostrowskiej). W 1982 r. założyła zespół Banda i
Wanda (obecnie Wanda i Banda). Grupa wylansowała takie
przeboje jak „Hi-Fi” i „Nie będę Julią”. W latach 2021-2024
pełniła funkcję przewodniczącej Związku Zawodowego Mu-
zyków RP, a obecnie kieruje Stowarzyszeniem Artystów Wy-
konawców SAWP.

Wręczenie medali odbyło się w warszawskim Instytucie
Przemysłów Kreatywnych z okazji Dnia Muzyki Polskiej. Poza
wręczeniem nagród artystom, odbyła się także wyjątkowa
akcja w warszawskim metrze. Na stacji Metro Świętokrzyska
wystąpili m.in.: Tatiana Okupnik, Bovska, Smolik i Fox, Mie-
tal Waluś i Maciej Miecznikowski z zespołu Leszcze.

 TOM

Ministerstwo uhonorowało Wandę
Kwietniewską, Katarzynę
Nosowską i Artura Rojka

Medale dla
wokalistów 

Ministra Marta Cienkowska nagrodziła m.in. Wandę
Kwietniewską, wokalistkę Wandy i Bandy

 Jakub Sadurski/MKiDN
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 W obiektYWie

Organizowaliście lub braliście udział w ciekawym wydarzeniu. 
Chcecie, aby wiadomość o nim ukazała się w naszym „Obiektywie”?

Prosimy o przesłanie zdjęcia z krótkim opisem wydarzenia oraz informacją, 
kto jest autorem fotografii na adres: info@whiteeaglenews.com.

 WaSzYnGton, dC – 29 września


A

m
basada RP

Polską ambasadę w USA odwiedziła grupa studentów z Walsh School
of Foreign Service na Uniwersytecie Georgetown, którzy spotkali się z
pracownikami działu politycznego, aby dowiedzieć się więcej o Polsce.

 houSton, tX – 19-21 września


Polonia H

ouston

Polski Festiwal w Houston odbył się w tym roku w dniach 19-21 wrześ-
nia. Impreza trwała trzy dni i przyciągnęła mnóstwo uczestników, na
których czekały liczne atrakcje i ciekawy program artystyczny.

 Yorba linda, Ca – 20-21 września


Facebook

Doroczne dożynki odbywające się w Yorba Linda są jednym z najwięk-
szych wydarzeń promujących polską kulturę w południowej Kalifornii. Mo-
tywem przewodnim tegorocznej edycji było 1000-lecie Korony Polskiej.

 ChiCaGo, il – 2 października


PM

A

Polskie Muzeum w Ameryce odwiedziła delegacja z MSZ na czele z Małgo-
rzatą Michalczyk, dyrektor Departamentu Współpracy z Polonią i Polakami
za Granicą. Obecna była też m.in. konsul Agata Grochowska.

 ChiCaGo, il – 6 października


KG

 w
 Chicago

W konsulacie generalnym RP w Chicago gościła delegacja władz Krakowa 
na czele z prezydentem miasta i Małopolski, której celem jest promocja tury-
styki do tych regionów. Gości powitała konsul generalna Regina Jurkowski. 

 roCkford, il – 28 września


KG

 w
 Chicago

Na terenie Muzeum Midway Village w Rockford odbyło się wydarzenie
pod hasłem Dni II Wojny Światowej, w którym udział wzięły liczne grupy
rekonstrukcyjne, w tym oddziały polskie, a także konsul Michał Arciszewski.

 GreenPoint, nY – 22 września


pilsudski.org

Instytut Piłsudskiego odwiedzili zastępca prezesa IPN dr hab. Karol Pole-
jowski i dr Mateusz Marek – zastępca dyrektora ds. współpracy międzyna-
rodowej. Na zdj. z prezes Instytutu dr Iwoną Korgą (druga od lewej).

 Portland, or – 20-21 września


Facebook

Polski Festiwal w Portland to, jak podają organizatorzy, najstarszy polski
festiwal na zachodnim wybrzeżu Stanów Zjednoczonych. Odbywa się pod
egidą parafii św. Stanisława, a w tym roku miała miejsce jego 29.edycja. 

 San JoSe, Ca – 21 września


Facebook

Polski Festiwal w San Jose powrócił w tym roku po 6 latach przerwy.
Impreza przyciągnęła liczne grono uczestników, którzy mieli okazję cie-
szyć się polską muzyką, kuchnią i innymi atrakcjami. 
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21września w parafii Matki
Bożej Częstochowskiej w
Bostonie, położonej w sa-
mym sercu Polskiego

Trójkąta, odbyły się jubileuszowe, 25. Po-
lonijne Dożynki – jedno z najważnie-
jszych dorocznych wydarzeń Polonii w
Massachusetts. 

Uroczystości rozpoczęła tradycyjna
msza święta dziękczynna, odprawiona
przez o. Jerzego Żebrowskiego, probosz-
cza polskiej parafii w Bostonie. Częścią
nabożeństwa była procesja z darami,
które do ołtarza wnieśli przedstawiciele

lokalnych organizacji oraz parafianie. Po
zakończeniu liturgii wierni przenieśli się
na przykościelny plac, gdzie czekała
część festiwalowa – pełna muzyki, tańca,
polskiego jedzenia i radosnych spotkań.

Publiczność zachwyciły występy ze-
społu „Krakowiak” z Bostonu oraz dzie-
cięcej grupy „Lajkonik”, które w barw-
nych strojach ludowych zaprezentowały
tradycyjne tańce. Nie zabrakło też emocji
– odbył się konkurs jedzenia pączków na
czas, a dorośli rywalizowali również w
zabawnych konkurencjach, jak picie piwa
czy tzw. „zamrożone koszulki”.

Dla najmłodszych przygotowano spe-
cjalny kącik zabaw, którym opiekowali
się wolontariusze ze Szkoły Języka Pol-
skiego im. św. Jana Pawła II w Bostonie.
Ogromnym zainteresowaniem dzieci cie-
szyły się przejażdżki na kucykach, występ
magika oraz „bouncy house”. Wydarze-
nie wzbogaciły również warsztaty arty-
styczne poprowadzone przez przedsta-
wicieli Nowodworski Foundation z
Nowego Jorku.

Na wzór krakowskich sukiennic przy-
gotowano liczne stoiska, na których lo-
kalni artyści i przedsiębiorcy prezento-

wali swoje produkty – m.in. miody,
biżuterię, książki w języku polskim czy
pamiątkowe koszulki. – Kilkumiesięczna
praca komitetu organizacyjnego zaowo-
cowała radością na twarzach uczestni-
ków. Dzieci cieszyły się bogatą ofertą
programową, a dorośli mieli wiele cie-
kawych atrakcji – od koncertów po lote-
rię fantową i pieniężną – relacjonuje o.
Jerzy Żebrowski.

Tegoroczne dożynki zgromadziły
również wielu przedstawicieli władz
miejskich i stanowych. Na wydarzeniu
obecni byli m.in. radny miejski Ed Flynn

We wrześniu w Bostonie odbyły się 25. Polonijne Dożynki

Ćwierć wieku polskiej tradycji

 Marcin Bolec, Barbara Bilińska Bolec, br. Łukasz Staniszewski
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wraz ze swoim ojcem Rayem Flynnem, byłym
czterokrotnym burmistrzem Bostonu i amba-
sadorem USA przy Stolicy Apostolskiej za po-
ntyfikatu Jana Pawła II. Wśród gości znaleźli
się także stanowi reprezentanci David Biele i
John Moran, członkini Rady Miasta Erin J.
Murphy, a także Haley Dillon, szefowa biura
senatora stanowego Nicka Collinsa. Obecny był
również kongresman Stephen Lynch.

W imieniu miasta i stanu przyznano spe-
cjalne citations – wyróżnienia za zaangażowa-
nie w życie parafii i podtrzymywanie polskiego
dziedzictwa w Bostonie. Uhonorowani przez
władze stanu zostali: Krystyna Pazdyk, Jan Su-
rowiec, Tadeusz Walkowiak, Beata Kozak,
Wiesław Wierzbowski, Jan Kozak, Mariusz
Wierzbicki oraz Celina Warot. Z kolei citations
od miasta Boston wyróżniono: Jarosław Gro-
chowski, firma Artizan General Construction,
Arkadiusz i Halina Jankowscy, Stanisław Stry-
charz oraz Joyce Ellis.

Dzięki wspólnemu wysiłkowi organizato-
rów, wolontariuszy i parafian jubileuszowe
dożynki w Bostonie po raz kolejny potwier-
dziły, że polska tradycja, wiara i wspólnotowy
duch mają się tutaj doskonale – a Boston wciąż
pozostaje jednym z najważniejszych ośrodków
polonijnych w Nowej Anglii.

 wEm



Wniedzielę, 28 września, w
Bazylice św. Józefa w Web-
ster odbył się finałowy kon-
cert warsztatów chórów po-

lonijnych z Massachusetts. Inicjatorem
warsztatów była Maria Helena Czarnecka-
Cieślak, dyrygentka i organistka Bazyliki
św. Józefa. Warsztaty odbywały się w
trzech miejscach: w kościele Matki Bożej
Częstochowskiej w Bostonie, Sanktuarium
Miłosierdzia Bożego i św. Jana Pawła II w
Salem oraz w bazylice w Webster. Do pro-
wadzenia warsztatów zaproszony został
ks. prof. dr hab. Zbigniew Stępniak z
Olsztyna.

Ks. dr hab. Zbigniew Stępniak, prof.
UWM, jest koncertującym śpiewakiem
(bas, basso-profondo). Ukończył kilka
uczelni: Wyższe Seminarium Duchownego
Hosianum w Olsztynie, Instytut Muzyki

Koncert trzech polonijnych chórów i śpiewaka operowego z Polski w Bazylice św. Józefa w Webster

„Pielgrzymi Nadziei”
 Halina Kossak
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Uniwersytetu Warmińsko-Mazurskiego w
Olsztynie, Podyplomowe Studium Emisji
Głosu przy Akademii Muzycznej w Byd-
goszczy i Narodowym Centrum Kultury w
Warszawie oraz Wydział Wokalno-Aktor-
ski Akademii Muzycznej im. F. Nowowiej-
skiego w Bydgoszczy. Doktorat w dzie-
dzinie nauk humanistycznych w zakresie
historii (specjalność: muzykologia) obro-
nił na Uniwersytecie Kardynała Stefana
Wyszyńskiego w Warszawie. Przewód ha-
bilitacyjny w dziedzinie sztuk muzycz-
nych w dyscyplinie wokalistyka przepro-
wadził na Wydziale Wokalno-Aktorskim
Akademii Muzycznej im. I. J. Paderew-
skiego w Poznaniu. Swoje umiejętności
wokalne pogłębia na różnych kursach i
szkoleniach, odbył też liczne staże w in-
stytucjach w Polsce i za granicą. W swoim
dorobku ma aż dziewięć solowych płyt.

W warsztatach wokalnych i zarazem w
finałowym koncercie wzięły udział trzy
chóry polonijne z Massachusetts: chór pa-
rafii Matki Bożej Częstochowskiej w Bos-
tonie pod dyrekcją Marty Saletnik, chór
Sanktuarium Miłosierdzia Bożego i św.
Jana Pawła II w Salem pod dyrekcją Alicji
Rekść oraz chór Bazyliki św. Józefa w
Webster pod dyrekcją Marii Heleny Czar-
neckiej-Cieślak. Ks. Zbigniew zaprezen-
tował autorską metodę pracy nad głosem,
którą wypracował w czasie wieloletnich
kontaktów i konsultacji z pedagogami
śpiewu. Uzupełnieniem była możliwość

indywidualnej pracy nad oddechem i kon-
kretnym repertuarem z prof. Stępniakiem.

Zwieńczeniem warsztatów był koncert,
którego program przygotował również ks.
Zbigniew Stępniak. Każdy z chórów sa-
modzielnie i z prof. Stępniakiem prezen-
tował swój kunszt artystyczny. Za orga-
nami zasiadła Maria Czarnecka-Cieślak.
Koncert rozpoczął się wspólnym wyko-
naniem utworu XIX-wiecznego kompo-
zytora Césara Francka – „Panis Angeli-
cus”. Podczas koncertu uwzględniono
możliwość zaprezentowania walorów or-
ganów bazyliki w Webster, dlatego więk-
szość utworów chóry śpiewały obok or-

ganów – u góry. Jednakże ks. Stępniak za-
dbał też o rozwój dramaturgii koncertu,
w tym celu utwory a cappella (chorał gre-
goriański) i pieśni religijne Stanisława
Moniuszki wykonywał z prezbiterium lub
idąc główną nawą kościoła w kierunku
ołtarza (przy akompaniamencie organów). 

W programie koncertu znalazły się pie-
śni dwóch pochodzących z Krakowa pol-
skich współczesnych kompozytorów, a
zarazem propagatorów muzyki liturgicz-
nej: Pawła Bębenka i Piotra Pałki. Ks.
Zbigniew Stępniak zaproponował też
wspólną prezentację dzieł rzadziej dziś
wykonywanych w kościołach. Ich twór-

cami są następujący kompozytorzy i or-
ganiści: Jacques-Louis Battmann, Léon
Boëllmann, Giulio Bentivoglio oraz J. Al-
fred Schehl. Koncert dał wyjątkową spo-
sobność zaprezentowania początków mu-
zyki kościoła katolickiego, jaką jest chorał
gregoriański. Na bis wykonany został
„Hymn roku jubileuszowego” przez
wszystkie chóry, przy akompaniamencie
elektronicznego StagePiano. 

Program koncertu był ułożony w bar-
dzo zróżnicowany sposób i trzymał w na-
pięciu słuchacza. Koncert prowadziła
Małgorzata Kicilińska. W słowie wiodącym
prowadząca świadomie pominęła prezen-
tację biogramów wykonawców, zachęcając
słuchaczy do skorzystania z obszernych
informacji zamieszczonych na stronach
internetowych. 

Podsumowując: przepiękna świątynia
św. Józefa w Webster, dzięki artystom: ks.
prof. dr hab. Zbigniewowi Stępniakowi,
który dysponuje rzadko spotykanym ni-
skim basem o pięknej barwie, organistce
Marlenie Czarneckiej-Cieślak oraz świet-
nie przygotowanym koncertowo chórom
z Bostonu, Salem oraz Webster, stała się
również świątynią muzyki, której piękno
pomogło słuchaczom kontemplować
wielkość Boga – Stwórcy wszelkiego
piękna. 

 małgorzata KicilińsKa
opr. wEm
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Wniedzielę, 5 października,
środkiem Manhattanu prze-
maszerowała 88. Parada
Pułaskiego. Znakomita

słoneczna pogoda, tysiące ludzi na trasie
przemarszu i goście z Polski – tak można
w skrócie podsumować ten wyjątkowy
dzień.

Zgodnie z wieloletnią tradycją każda
edycja Parady Pułaskiego ma swój temat
przewodni i Wielkiego Marszałka – w tym
roku paradę poprowadził Arkadiusz Ba-
giński z New Jersey, a hasłem przewod-
nim wydarzenia było „1000-lecie Króle-
stwa Polskiego”.

Wielkie święto Polonii
Zanim biało-czerwony tłum pojawił się
na 5. Alei, o 9 rano Polonia zebrała się na
mszy św. w katedrze Św. Patryka na Man-
hattanie. Eucharystii przewodniczył bp
Witold Mroziewski, biskup pomocniczy
diecezji brooklyńskiej, a w mszy św. kon-
celebrowanej wziął również udział ks. ka-
nonik Grzegorz Stasiak, proboszcz parafii
św. Róży z Limy na Brooklynie. Po mszy
św. odbyło się tradycyjne śniadanie w 3
West Club. W jego trakcie szarfy honoro-
wych marszałków parady odebrali ksiądz
Stefan Las, proboszcz Shrine of Saint John
Paul II/ Holy Rosary Parish z Passaic, NJ,
oraz prezes honorowy stowarzyszenia
inżynierów Polonia Technica i członek
Stowarzyszenia Weteranów Armii Polskiej
w Ameryce dr Janusz Romański.

W tegorocznej Paradzie Pułaskiego
wzięli udział też goście z Polski. Obecna

była delegacja z polskiego parlamentu na
czele z marszałkiem Sejmu Szymonem
Hołownią. Wśród innych gości z kraju do-
strzec można było Aleksandra Miszal-
skiego – prezydenta Krakowa, a także Mi-
chała Fijoła – prezesa Polskich Linii
Lotniczych LOT. Zarówno władze Kra-

kowa, jak i PLL LOT wystawiły podczas
tegorocznej parady imponujące rydwany. 

Na miejscu polskie władze reprezen-
tował również konsul generalny RP w No-
wym Jorku Mateusz Sakowicz wraz z
grupą wicekonsulów i pracownikami kon-
sulatu. Obecny był również Bogdan Klich,

który jako chargé d’affaires pełni funkcję
kierownika Ambasady RP w Waszyngto-
nie.

Gościem honorowym parady była także
Helena Knapczyk, sybiraczka i znana
działaczka polonijna. Kolejnym z gości
była Anna Maria Anders, córka dowódcy

88. Parada Pułaskiego przeszła do historii

Przemarsz 5. Aleją

Staropolskie dzielenie się chlebem to zwyczaj towarzyszący każdego roku paradzie. Na zdj. na pierwszym planie Jadwiga Kopala, Wielki Marszałek
88. Parady Pułaskiego Arkadiusz Bagiński z żoną Ashley, gość honorowy – Marszałek Sejmu RP Szymon Hołownia i konsul generalny RP w Nowym
Jorku Mateusz Sakowicz

 Marcin Żurawicz

Przemarsz obserwowały setki widzów Funkcjonariusze NYPD i NYFD Delegacja Krakowa i Małopolski 
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W paradzie wziął udział Curtis Sliwa 
– polskiego pochodzenia kandydat 
na burmistrza Nowego Jorku z ramienia 
Partii Republikańskiej 

Redaktor naczelny „Białego Orła” Marcin
Bolec został wyróżniony przez Marszałka
Honorowego Janusza Romańskiego medalem
SWAP

2. Korpusu Polskiego wsławionego zdo-
byciem Monte Cassino, generała
Władysława Andersa, a także była senator
i ambasador RP we Włoszech. Wśród
obecnych znalazła się także Rita Cosby,
znana dziennikarka telewizyjna i córka
byłego powstańca warszawskiego Ry-
szarda Kossobudzkiego.

Na Paradzie Pułaskiego pojawił się
Curtis Sliwa, założyciel Guardian Angels,
a obecnie kandydat na burmistrza NYC z
ramienia Partii Republikańskiej. Mający
polskie pochodzenie Curtis Sliwa pod-
kreślił w krótkiej przemowie wygłoszonej
podczas śniadania, że będzie pierwszym
„polskim” burmistrzem metropolii. Sliwa
był jedyną osobą ze środowiska lokalnych
nowojorskich polityków, która pokazała
się na paradzie…

Sztafeta pokoleń
Rozpoczęcie parady poprzedził występ
przed trybuną główną przybyłej z Polski
Młodzieżowej Orkiestry Mykanów wraz z
grupą taneczną Mażoretki Presto. Or-
kiestra wykonała szereg utworów ludo-
wych i patriotycznych, kończąc swój wy-
stęp podniosłym hymnem „Gaude Mater
Polonia”.

Główna część parady rozpoczęła się od
poloneza, narodowego tańca polskiego,
który goście honorowi odtańczyli przed
główną trybuną wspólnie z tancerzami z
Polish American Folk Dance Company.
Następnie tradycyjnie przełamano się
chlebem. 

– Dziesięć wieków temu, w 1025 roku,
na skroniach Bolesława Chrobrego spo-
częła pobłogosławiona przez papieża ko-
rona królewska i tym samym jego pań-
stwo dołączyło do grona równoprawnych
monarchii europejskich – zwrócił się do
obecnych konsul generalny RP w Nowym
Jorku Mateusz Sakowicz, odczytując oko-
licznościowy list od prezydenta RP Karola
Nawrockiego, w którym to prezydent na-
wiązał do historii i początków państwo-
wości polskiej oraz ducha wolności pierw-
szych władców Polski, który później

kultywowali kolejni narodowi przywódcy,
w tym Kazimierz Pułaski. „Wolność i so-
lidarność to także istota silnej więzi mię-
dzy Polską i Ameryką, której w przyszłym
roku pogratulujemy 250-lecia uchwalenia
deklaracji niepodległości. Wolność i soli-
darność stanowią również opokę, na któ-
rej opiera się Sojusz Północnoatlantycki.
Wraz z całym Sojuszem Północnoatlan-
tyckim stoimy u boku Stanów Zjednoczo-
nych. Razem będziemy strzec świętego
prawa narodów do samostanowienia – tak
aby nie powróciły mroczne czasy, w któ-
rych brutalny podbój wolnych państw i
narodów przynosił agresorom trwałe ko-
rzyści” – napisał prezydent, dziękując
Polonii amerykańskiej za jej solidarne za-
angażowania na rzecz wolności i bezpie-
czeństwa Polski. 

– Bardzo się cieszę, że mogę tu dzisiaj
z wami być – powiedział marszałek Sejmu
Szymon Hołownia. – Widzę tyle radości i
dumy z tego, że jesteśmy Polakami. Ta
parada to swego rodzaju sztafeta. Dzisiaj
prezydent w swoim liście przypomniał, że
świętujemy w tym roku tysiąclecie koro-

nacji Chrobrego. To jest 40 pokoleń, które
było przed nami i da Bóg, że 40 i więcej
będzie po nas. A teraz my w tej paradzie,
która jest sztafetą, niosąc tę pałeczkę,
musimy myśleć, co i zrobimy, żeby prze-
kazać ją następnym pokoleniom. Żeby
chciały czuć się dumne z Polski i żeby ro-
biły to, co dzisiaj wy tutaj i teraz, czyli
pokazywały całemu światu: jak wspaniale
jest być Polakiem. Bądźmy w tym dniu ra-
zem, uśmiechnięci, zjednoczeni i dumni
z Polski. Niech żyje Polska – dodał mar-
szałek, który później poświęcił wiele czasu
na zdjęcia i uściski dłoni z uczestnikami
Parady. 

Biało-czerwony przemarsz
W trakcie parady, na całej trasie jej prze-
marszu, można było dostrzec liczne
biało-czerwone flagi, balony, szaliki,
szarfy i inne akcenty. Wzdłuż Piątej Alei
maszerowali przedstawiciele polonijnych
organizacji, w tym Polsko-Słowiańskiej
Federalnej Unii Kredytowej i Centrum
Polsko-Słowiańskiego. Maszerowały pa-
rafie, uczniowie i nauczyciele szkół

dokształcających, studenci, artyści i spor-
towcy. Defilowali także weterani, harce-
rze, żołnierze, strażacy i policjanci. Wi-
dzowie mogli podziwiać poszczególne
kontyngenty i Miss Polonii i Junior Miss
Polonii, które najczęściej prezentowały się
w eleganckich kabrioletach. Z pewnością
duże wrażenie na obecnych robiły ko-
lumny zmotoryzowane złożone zarówno
z najnowszych aut takich luksusowych
marek jak ferrari, porsche, lamborghini,
aston martin czy bentley, jak i ze starych,
zabytkowych aut, takich jak małe i duże
fiaty, syreny, polonezy czy też nysy.
Osobne reprezentacje wystawiły polonijne
kluby motocyklowe. Cała parada odbywała
się przy dźwiękach muzyki granej przez
orkiestry, zespoły i Dj-ów. 

Przed trybuną honorową poszczególne
kontyngenty parady witali: Wielki Mar-
szałek Parady Pułaskiego Arkadiusz Ba-
giński wraz z małżonką Ashley, Richard
Zawisny – prezes komitetu głównego Pa-
rady Pułaskiego, a także Jadwiga Kopała
– przedstawicielka komitetu głównego
Parady Pułaskiego. Z kolei przed katedrą
Św. Patryka na uczestników parady czekali
przedstawiciele archidiecezji nowojor-
skiej. 

* * *
Parada Pułaskiego w Nowym Jorku to

doroczne święto kultury polsko-amery-
kańskiej, wydarzenie organizowane od
1937 roku w pierwszą niedzielę paździer-
nika przez General Pulaski Memorial Pa-
rade Committee, Inc. W tym dniu Polonia
oddaje hołd generałowi Kazimierzowi
Pułaskiemu, bohaterowi Rewolucji Ame-
rykańskiej, który zginął w bitwie pod Sa-
vannah, Georgia w październiku 1779
roku. Starsza od Parady Pułaskiego jest
jedynie irlandzko-amerykańska Parada
Dnia św. Patryka, która odbywa się w
marcu. 

Według policji nowojorskiej tegorocz-
nej Paradzie Pułaskiego przyglądało się
około 25 tys. ludzi.

 marciN Żurawicz 

88. Parada Pułaskiego w Nowym Jorku odbyła się 5 października 2025 r.

Zespół Polish American Folk Dance Company jak co roku wzbogacił paradę swoim występem 
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Polonia na Paradzie Pułaskiego
Nowy Jork, 5 października 2025 r.

 Marcin Żurawicz, Boga Davidson, Paulina Sobon, Marcin Bolec
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Dodatek dla dzieci i rodziców „Biały Orzeł Junior” jest realizowany we współpracy z Konsulatem Generalnym RP 
w Nowym Jorku oraz współfinansowany ze środków DWPPG MSZ. 

SłOWEM MALOWANE POCZYTAJMY RAZEM

Mały świat Zuzi PRZYJACIELE
Przyjaźń to ktoś, kto poda rękę,
gdy upadniesz na ziemię i jest ci smutno.
To ktoś, kto słucha uważnie,
nawet kiedy mówisz bardzo cicho.

Przyjaźń to wspólny śmiech,
który rozjaśnia najciemniejsze dni.
To dzielenie się zabawką,
choć wcale nie jest to łatwe.

Przyjaźń to zaufanie,
że druga osoba dotrzyma słowa.
To pewność, że nie jesteś sam,
nawet jeśli wokół panuje cisza.

Przyjaźń to skarb,
którego nie widać, ale czuć w sercu.
Gdy masz przyjaciela,
świat staje się piękniejszy.

Zuzia bardzo lubiła bawić się w swoim
pokoju. Miała mnóstwo pluszaków, klocków
i kolorowych kredek. Pewnego dnia, gdy
mama zajrzała do środka, westchnęła:

– Zuziu, wygląda tu jak po burzy!
Dziewczynka rozejrzała się i zauważyła, że

trudno znaleźć miejsce na podłodze, a ulu-
biony miś leży przygnieciony pod klockami.

Wieczorem Zuzi przyśnił się dziwny sen.
Jej pokój przemienił się w wielki świat –
klocki były jak góry, ubrania jak dżungla, a
porozrzucane kredki jak śliskie patyki na
drodze. Misio smutno siedział w kącie.

– Zuzia – powiedział – jeśli nie będziesz

o nas dbała, nikt nie będzie chciał tu miesz-
kać ani się bawić.

Dziewczynka obudziła się i od razu za-
częła porządki. Ułożyła klocki w pudełku,
książki na półce, a misia posadziła na łóżku.
Od razu zrobiło się przytulniej.

– Twój pokój to też mały świat – uś-
miechnęła się mama. – A kto dba o swój
mały świat, ten łatwiej nauczy się troszczyć
o cały wielki świat wokół.

Zuzia pomyślała, że ma rację. Od tego
dnia starała się sprzątać po zabawie i pa-
miętać, że porządek to sposób dbania nie
tylko o rzeczy, ale i o innych.
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LABIRYNT

Wskaż dziewczynce drogę do jabłoni

KRZYżóWKA

CIEKAWOSTKA JĘZYKOWA

1. Atrybut nauczyciela
2. Dawniej w zestawie z piórem
3. Miejsce szkolnych uroczystości
4. Pakowany do szkoły
5. Pierwszy ..., rozpoczyna rok szkolny
6. Kreśli się nim koła
7. W szkolnym dzienniku
8. Pisze się po niej kredą
9. Między lekcjami
10. Mapa świata w formie kuli

Jeśli nie znasz jakiegoś
hasła, zapytaj rodziców 

lub dziadków 
– na pewno 

będą znać odpowiedź!

 Archiwum WEM

HASłO: .....................................................

+ A

Pogoda w październiku zapowiada po-
godę w marcu przyszłego roku, bo „mie-
siąc październy – marca obraz wierny”. 

Ładny, ciepły październik to dobra pro-
gnoza dla miłośników sportów zimowych,
dlatego że „gdy październik ciepło trzyma,

zwykle bywa mroźna zima”. A gdy paź-
dziernik obdarzy nas nie jesiennym słoń-
cem, tylko wczesnym atakiem zimy, to
można mieć pewność, że będzie ona długa,
bo „gdy październik ze śniegiem przybieży,
na wiosnę długo śnieg na polach leży”.

 NCK.PL

paŹDziErNiK

ROZWIĄZANIE:

REBUS

WA=JE Ć=Ń

R IP=Z
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Nawrocki zwrócił uwagę, że
przemawia podczas debaty ge-
neralnej ONZ po raz pierwszy
jako prezydent RP. – Czuję

oczywiście z tego powodu wielką dumę,
ale jednocześnie mam świadomość, przed
jak poważnymi wyzwaniami stoimy dziś
jako międzynarodowa wspólnota. Tak w
istocie jest, bowiem świat zmienił się
całkowicie w ostatnich kilku latach, od
czasu rosyjskiej inwazji na Ukrainę – pod-
kreślił.

– Dlatego właśnie teraz, jako wspól-
nota demokratycznych państw, czy aspi-
rujących do demokracji, musimy spojrzeć
na obecną sytuację jak na pole walki o za-
sady, których przestrzeganie może zde-
cydować o przyszłości naszej cywilizacji.
Myślę, że to właściwie ostatni moment na
podjęcie konkretnych działań – wskazał
prezydent RP.

Polska jest gotowa
Prezydent zwrócił uwagę, że Polska po-
nownie zaczyna doświadczać rosyjskiego
imperializmu. Przypomniał, że w nocy z
9 na 10 września doszło do ataku rosyj-
skich dronów na terytorium państwa
członkowskiego NATO, na terytorium Pol-
ski.

– Kilkanaście dronów naruszyło gra-
nice mojego kraju celowo – bo, zapew-

niam, że nie był to przypadek – na rozkaz
wydany w stolicy państwa będącego
stałym członkiem Rady Bezpieczeństwa
– powiedział, dodając, że w konsekwencji
Polska po raz pierwszy od II wojny świa-
towej była zmuszona do otworzenia ognia
do wrogich obiektów nad naszym teryto-
rium.

– Zapewniam, jako zwierzchnik sił
zbrojnych i prezydent Polski, że Polska
zawsze będzie odpowiednio reagować i
jest gotowa do obrony swojego terytorium
– akcentował prezydent RP.

Osądzić agresorów
Karol Nawrocki ocenił, że działania Rosji
nie wskazują na gotowość do prawdzi-
wego pokoju. Zaznaczył, że Rosja musi
zakończyć wojnę i przyjąć za nią pełną
odpowiedzialność. Zapewnił, że Polska
wspiera prace Międzynarodowego Trybu-
nału Sprawiedliwości oraz Międzynaro-
dowego Trybunału Karnego i popiera ideę
ustanowienia specjalnego trybunału ad
hoc, który osądziłby sprawców agresji.

– Żadne wojny, żadne wojny nie mogą
się agresorom opłacać. Wojny nie mogą
opłacać się agresorom także pod wzglę-
dem ekonomicznym – przekonywał. –
Nie może być tak, że agresorzy zaczynają
maszerować bezkarnie przez cudze tery-
toria, a sprawcy zbrodni wojennych za-

sypiają spokojnie każdego dnia bez odpo-
wiedzialności – podkreślił.

– Musimy budować międzynarodowy
system odpowiedzialności, który nie za-
waha się nazwać zła po imieniu – nieza-
leżnie od flagi, jaką nosi to zło na ramie-
niu. Musimy powiedzieć jasno: istnieją
granice, prawa człowieka i prawo mię-

dzynarodowe. A każdy, kto je łamie, po-
winien ponieść surowe konsekwencje –
przekonywał Karol Nawrocki.

Drugi raz z Trumpem
Obrady otworzył António Guterres, sekre-
tarz Generalny ONZ, po nim wystąpiła
Annalena Baerbock, przewodnicząca ZO
NZ. Z przywódców państw pierwszy prze-
mawiał – zgodnie z tradycją – prezydent
Brazylii, a następnie prezydent USA Do-
nald Trump.

Na zakończenie dnia prezydent RP z
małżonką wzięli udział w przyjęciu po-
witalnym wydawanym przez prezydenta
Stanów Zjednoczonych i jego małżonkę.
Była to okazja to krótkiej rozmowy między
politykami. Było to drugie, od objęcia
urzędu prezydenta RP, spotkanie Karola
Nawrockiego z Donaldem Trumpem.

Na marginesie szczytu ONZ polski
przywódca odbył szereg spotkań z lide-
rami państw oraz przedstawicielami
świata polityki, gospodarki i biznesu. Jak
już informowaliśmy, wcześniej prezydent
Polski spotkał się w Doylestown (nazy-
wanym „amerykańską Częstochową”) z
licznymi przedstawicielami amerykań-
skiej Polonii.

ONZ obchodzi w tym roku 80-lecie ist-
nienia. Założona w 1945 roku organizacja
skupia obecnie 193 państwa. Wśród człon-
ków założycieli ONZ była także Polska.

 tomasz ryzNEr

RAPORT SPECJALNY

– Wojny nie mogą się agresorom opłacać – akcentował w czasie przemówienia Karol Nawrocki

W krótkim czasie Karol Nawrocki i Donald Trump mieli okazję spotkać się po raz drugi, tym
razem wraz z małżonkami

Karol Nawrocki: „Świat zmienił się całkowicie od rosyjskiej inwazji na Ukrainę”

Prezydent Polski w ONZ
 prezydent.pl

– Stoimy w punkcie zwrot-
nym historii. Decyzje podej-
mowane dziś będą mieć
konsekwencje na kolejne de-
kady. Wszyscy musimy mieć
tego świadomość i wszyscy
bierzemy za to odpowiedzial-
ność – podkreślał Karol Na-
wrocki, prezydent Polski,
podczas 80. sesji Zgromadze-
nia Ogólnego ONZ, która
miała miejsce pod koniec
września w Nowym Jorku.



12października 2025 r., po
kilku latach opóźnienia,
wejdzie w życie Entry-Exit
System (EES) – nowy

unijny system cyfrowej kontroli granicz-
nej. Obejmuje on 29 państw europejskich
należących do strefy Schengen, w tym
Polskę, i zmienia zasady podróżowania
dla obywateli krajów spoza UE, w tym
Stanów Zjednoczonych.

Podróżni nieposiadający obywatelstwa
żadnego z krajów Unii przy pierwszym
wjeździe do Europy będą musieli przejść
dodatkową procedurę bezpieczeństwa –
zeskanować paszport w samoobsługowym
kiosku oraz zarejestrować swoje dane bio-
metryczne – zdjęcie twarzy i odciski pal-
ców. Dane te, wraz z datami wjazdu i wy-

jazdu, będą przechowywane w systemie
przez trzy lata i będą obowiązywały przy
kolejnych podróżach.

Komisja Europejska zakłada, że nowy
system będzie działał na 10% przejść gra-
nicznych w każdym państwie członkow-
skim już pierwszego dnia. Mimo to, w
pierwszych miesiącach od daty wprowa-
dzenia EES, podróżni powinni spodziewać
się dłuższych kolejek przy granicach, po-

nieważ system będzie wdrażany stop-
niowo, a w pełni zacznie działać dopiero
po sześciu miesiącach. Do tego czasu
paszporty będą zarówno stemplowane, jak
i rejestrowane elektronicznie.

Wprowadzenie elektronicznej rejestra-
cji podróżnych dla obywateli USA oznacza
koniec tradycyjnych pieczątek w paszpor-
cie, ale dla Polonii posługującej się pol-
skimi dokumentami – ułatwienie proce-

dur. Posiadacze paszportów państw UE,
w tym Polski, będą zwolnieni z rejestracji
EES, przechodząc kontrolę graniczną tak
jak dotychczas.

W założeniu nowy system ma zwięk-
szyć bezpieczeństwo granic UE, ograni-
czyć nadużycia związane z przekracza-
niem dozwolonego czasu pobytu i w
przyszłości przyspieszyć odprawy. 

 aD

Od 12 października wchodzą w życie nowe procedury dla podróżnych przekraczających granicę UE 
na amerykańskim paszporcie 

Nowe zasady 
 Infografika: gov.pl/Polska w USA 

12 października w Unii
Europejskiej rozpocznie
działanie system EES,
który zastąpi pieczątki 
w paszporcie i umożliwi
cyfrową rejestrację pod-
różnych. Obywatele USA
odwiedzający Europę
muszą przygotować się 
na składanie odcisków
palców i rejestrację wize-
runku przy pierwszym
wjeździe do strefy 
Schengen.
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Podczas wrześniowej wizyty w USA
małżonka prezydenta RP znalazła
czas na spotkania z Polonią. 24
września w konsulacie general-

nym RP w Nowym Jorku Marta Nawrocka
wzięła udział w Narodowym Czytaniu z
udziałem uczniów i pedagogów z polonij-
nych szkół. 

Narodowe Czytanie to doroczna akcja,
która łączy Polaków na całym świecie. W
tym roku para prezydencka zainauguro-
wała ją 6 września w Ogrodzie Saskim w
Warszawie, a tematem przewodnim te-
gorocznej odsłony akcji jest twórczość
Jana Kochanowskiego. 

Organizatorem spotkania w konsulacie
była Centrala Polskich Szkół Doksz-
tałcających w Ameryce, a nad sprawnym
przebiegiem wydarzenia czuwała prezes
tej organizacji dr Dorota Andraka. W wy-
darzeniu, oprócz Pierwszej Damy RP,
udział wzięli podsekretarz stanu w Kan-
celarii Prezydenta Rzeczypospolitej Pol-
skiej Agnieszka Jędrzak, konsul generalny
w Nowym Jorku Mateusz Sakowicz, a

także przedstawiciele 44 szkół polonij-
nych, szkoły konsularnej, 3 szkół z Polish
– Dual Language Program, jak również
zaproszeni goście.        

Wspólnie z konsulem generalnym,
uczniami, nauczycielami i przedstawicie-
lami CPSD Pierwsza Dama czytała frag-
menty utworów Jana Kochanowskiego.

– Cieszę się, że nasz piękny język oj-
czysty, jest słyszany tu, za Wielką Wodą,

w Ameryce, że rozbrzmiewają tu dzieła
polskich mistrzów słowa. Jest mi miło, że
mogę razem z państwem kontynuować
tradycję „Narodowego Czytania”, także
tu, na Manhattanie – powiedziała Marta
Nawrocka, zwracając się do obecnych.
Spotkanie było tez okazją do rozmów na
temat roli i wyzwań stojących przed po-
lonijnym szkolnictwem w Ameryce.

 wEm

Przedstawiciele ponad 40 polonijnych szkół spotkali się z Martą Nawrocką w nowojorskim konsulacie

Narodowe Czytanie 
z Pierwszą Damą

 CPSD, KPRP 
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Człowiek i kapłan niezwykły. Wizjoner, który przepo-
wiedział wojny i ich skutki, ale i niemożliwe do prze-
widzenia drogą dedukcji przypadki życia codzien-
nego. Pokonał kryzys wiary, ale kierował nim

szczególny racjonalizm. Założył zakon Michalitów. Dokładnie
przewidział, że zgromadzenie to nie zyska aprobaty władz
duchownych za jego życia. Część jego przepowiedni czeka na
spełnienie.

Kuźnia rzemiosła i sztuki
W 1897 r. ks. Bronisław Markiewicz założył Zakład Wycho-
wawczy im. ks. Bosko w Miejscu (jeszcze wtedy nie nazywało
się Piastowym). Walnie do tego dzieła przyczynił się Jan
Trzecieski. Znaleźli w nim opiekę i kształcenie zdolni chłopcy
z biednych rodzin albo osieroceni. Nauczano tam rzemiosł
różnych, w tym artystycznych. Jednym z wychowawców i nau-
czycieli był Jan Korybut Daszkiewicz, uczeń Jana Matejki. Po-
magała ks. Bronisławowi poetka Maria Konopnicka, polecając
utalentowane dzieci z okolic pobliskiego Żarnowca. Pod koniec
życia mieszkała w tamtejszym dworze, który otrzymała jako
Dar Narodowy.

Markiewicz stosował własne metody wychowawcze, czer-
piąc również z doświadczeń don Bosco. Rzymski wizytator
zakładów zalecał ówczesne konwencjonalne metody eduka-
cyjne, ale Markiewicz z nim po swojemu walczył. Po to, jak
podkreślał, by „nie musiał wychowywać sierot na oderwanych
od życia i trudu paniczów”. Pewnie miał rację, bo np. wyroby
rzemieślnicze ze skór, wykonywane przez wychowanków
zakładu, zdobywały rynek nawet w Anglii i Abisynii. Do dziś
w regionie utrzymuje się tradycja artystyczno-rzemieślnicza.
Pozostały niejako z inspiracji tamtego czasu faktyczne dzieła
sztuki, gdyż prywatne i muzealne zbiory szczycą się obrazami
Adama Habrata, który tworzył w Kanadzie, pod koniec życia
w Krośnie i mając już 100 lat po raz ostatni odwiedził w Pa-
ryżu swego serdecznego kolegę z czasów edukacji u Markie-
wicza, Jana Ekierta, przyjaciela Czapskiego. Malarstwo Ekierta
posiada także kilka polskich muzeów, m.in. w Poznaniu, Prze-
myślu, Krośnie.

Powściągliwość i praca
Propagował religijność i moralność we wszystkich jej aspek-
tach, wyrażał współczucie i czułość wobec chłopskiej niedoli.
Jednocześnie walczył z wadami narodowymi Polaków, w tym
chroniąc biedotę przed pijaństwem. Postulował stosowne
wychowywanie dzieci, kształcenie ich, co jego zdaniem pod-
nosić miało poziom moralny społeczeństwa, w myśl ukutej
przez niego dewizy: „Dobrze wychowane dziecko to skarb
narodu”. Nieustannie podkreślał wagę patriotyzmu Polaków,
wskazując, że „miłość ojczyzny zasadza się głównie na tym,
aby głodnemu rodakowi dać jeść, nagiego przyodziać (…)
także w znaczeniu duchowym”. W założonych przez siebie
pismach głosił swe idee pod hasłami: „Któż jak Bóg” i „Po-
wściągliwość i praca” – hasło przejęte od Jana Bosko; pod
tym tytułem wydawał pismo, które ukazywało się do 2006
r. Jego publikacje zawierają szereg przemyśleń odnośnie czasu
przyszłego. Są to często wręcz przepowiednie, i za takie –
chyba słusznie – są uważane; wszak nazywany bywa „proro-
kiem naszych czasów”. Jako teolog, ale i filozof, był przy tym
człowiekiem czynu, realistą. 

W swoich zapiskach pozostawił wyznanie kryzysu wiary,
który dotknął go w okresie gimnazjalnym. Zapisał później:
„Był czas, iż z mojej winy leżałem nad przepaścią piekielną,

pogrążony w wielkich ciemnościach. Nie znając Boga,
wołałem: Jeśli jesteś, Boże, daj mi się poznać, Prawdo nie-
chybna, niech Cię poznam! Choćbym tylko na chwilę Cię
oglądał, a potem umrę.” To wyznanie już z czasu żarliwej
wiary. Cytowane słowa jednak przekonują, że młody Markie-
wicz wątpił. Może to świadczyć o niezwykle mądrym pode-
jściu do badania tajemnicy świata i bytu w ogóle. Być może
takie chwilowe zwątpienie w boskość natury świata przyczy-
niło się do odnalezienia prawdy i trwania w niej, jakże czyn-
nie. Może dlatego wnikliwie badał istotę instytucji Kościoła,
twierdząc np., że „posiadanie majątków kościelnych i uza-
leżnienie wielu decyzji duszpasterskich i organizacyjnych od
dotacji, a zatem i decyzji czynników państwowych, są źródłem
zniewolenia Kościoła, który wcześniej czy później będzie się
musiał od tej doczesnej zależności wyzwolić”. Po śmierci
Markiewicza arcybiskup lwowski Józef Bilczewski wyznał:
„Myśmy Markiewicza nie rozumieli”. 

Niezwykły młodzieniaszek 
W młodości myślał o pracy uniwersyteckiej, ale i karierze
wojskowej. Po ukończeniu gimnazjum w Przemyślu nagle po-
stanowił wstąpić do seminarium duchownego. 3 maja 1863
r. nastąpiła iluminacja. Powodem była informacja kolegi o
niezwykłym szesnastoletnim chłopcu, z wiejska odzianym,
na zawsze anonimowym, „o twarzy jaśniejącej nieziemskim
światłem”, który „przepowiadał niezwykłe rzeczy”. Podobno
już niektóre jego przepowiednie się spełniały. Ów „niezwykły
młodzieniaszek” przepowiedział wówczas wojnę francusko-
niemiecką w 1871r., rządy Bismarcka, prześladowanie Koś-
cioła, zwłaszcza w Niemczech, wojnę, która wybuchnie po-
czątkiem wieku i że Polska niebawem odzyska niepodległość,
wyda wielkich świętych i Polaka papieża. 

Mówił też o kapłanie, o jego miejscu urodzenia i święce-
niach i że kapłan ten uda się na południe do „wielkiego
męża Bożego”, a gdy powróci, osiądzie na parafii pod Kar-
patami, zgromadzi wokół siebie młodzież, wybuduje domy,
założy stowarzyszenia, będzie pracował z ubogimi, nawet
więźniami i będzie ich wspierał, stworzy zgromadzenie za-
konne, promieniujące także poza Polską. Markiewicz tę prze-
powiednię tajemniczego chłopca wprowadził do dramatu

„Bój bezkrwawy”. Po latach przyznał, że wcale nie myślał, iż
treść przepowiedni dotyczyła wyraźnie jego osoby. 

Wiedział o tym jego kolega Józef Dąbrowski, który także
został kapłanem. Wspomniany dramat zawiera wiele mono-
logów, są to wizje przyszłości świata i Polski. Wizje apokalip-
tyczne „w przeddzień wojny światowej” (pod takim tytułem
ukaże się później artykuł ks. Markiewicza). 

Markiewicz jechał do Włoch z zamiarem wstąpienia do
wyjątkowo surowego zgromadzenia teatynów, jednak prze-
powiednia anonimowego chłopca musiała się wypełnić –
spotkał „męża Bożego”, Jana Bosko, który miał powiedzieć,
że czeka na niego od dawna i już go zna. A ks. Bosko prowa-
dził parafie, szkoły, konwikty, założył seminarium dla księży
świeckich. Przepowiedział także ks. Markiewiczowi jego dalsze
losy: powrót do Polski, tworzenie zakładów sierocych, usta-
nowienie nowych zgromadzeń – wszystko to, co wcześniej
wyjątkowy młodzian, „przelatując” niejako przez Przemyśl.
Może przelatywał na anielskich skrzydłach?

Anioł przemówił
Niezmiernie ważna dla Markiewicza była literatura polska i
jej nauczanie we wszelkich rodzajach szkół. Jest „bogactwem,
jakością, duchem narodowym, a szczególnie chrześcijańskim,
może służyć za wzór innym narodom”. Dodawał przy tym
podczas kazań, że „zbliża się straszna wojna narodów, która
Polsce przywróci wydartą wolność i byt polityczny”. Wtedy
trzeba rzetelnej pracy, mnóstwa, odwagi i świadomości, że
„miernota, która chce i Bogu świeczkę palić i diabłu kaganek,
długo się nie ostoi”. 

Broszury i pismo „Powściągliwość i Praca” rozsyłane były
do Polaków we wszystkich zaborach, choć cenzura je konfi-
skowała. Polacy znali artykuły i przepowiednie ks. Markiewi-
cza. W czasie wojny mówiono: „Wszystko się dzieje, jak prze-
powiedział ks. Markiewicz. Musiał to wiedzieć od Pana Boga”. 

Określano go mianem „nauczyciela i proroka”. Lecz nigdy
nie uważał się… za proroka, chyba nie tylko ze względu na
swą wyjątkową, wrodzoną skromność. Niekiedy, tak nazywany,
wyjaśniał, że wiele rzeczy i spraw przewiduje, gdyż jest
uważnym obserwatorem faktów, życia. Powiadał: „Temu, kto
bliżej przypatruje się przyczynom, nietrudno odgadnąć skutki,
choćby one miały dojrzeć dopiero po latach”. Święta prawda,
ale ks. Markiewicz przewidział zdarzenia, które nie mogły
być wynikiem li tylko dedukcji. 

Cdn.
Jan Tulik

Jan Tulik – poeta, prozaik, eseista. Opublikował
szesnaście zbiorów wierszy, tom opowiadań „Gry
nieużyteczne” oraz powieści: „Doświadczenie” (na-
grodzone w konkursie wydawnictwa MAW 1986 –
czytanej przez Marka Kondrata w radiowej „Trójce”),
„Furta” (2001, Nagroda Fundacji Kultury), dramat „Kon-
tynenty”, (zakupiony przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, „Fraza” 2000),
„Legendy. Krosno i okolice” (legendy literackie oraz reportaże o miejs-
cach literackich Podkarpacia). Autor kilkunastu słuchowisk radiowych
zrealizowanych przez rozgłoście ogólnopolskie i regionalne. Przed
dwoma miesiącami ukazała się książka „Wielkie sprawy codzienne. Stu-
dia i szkice o twórczości Jana Tulika”, pod redakcją prof. Magdaleny Ra-
bizo-Birek i prof. Jana Wolskiego z Uniwersytetu Rzeszowskiego; Wyd.
Fraza, str. 386, 2025. Za twórczość literacką (tłumaczoną na kilkanaście
języków) otrzymał nagrody, m.in.: Nagrodę Fundacji Kultury, im. St. Pię-
taka, R. Milczewskiego-Bruno oraz szereg nagród lokalnych, w tym
miast: Rzeszowa i Krosna. 
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Bł. ks. Bronisław Markiewicz

Błogosławiony wizjoner (I)
 Youtube Michalici CSMA
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Strzelił ponad 200 goli, zaliczył po-
nad 200 asyst, wystąpił w Meczu
Gwiazd. Swego czasu był ulubień-
cem hokejowych kibiców na Long

Island. Jako że prezentował się dobrze za-
równo na lodzie, jak i poza nim, zyskał
przydomek „Polski Książe”. – Kiedy dzi-
siaj chcę pomachać kijem, jadę na pole
golfowe – uśmiecha się Mariusz Czer-
kawski.

– Po kilku meczach miałem dwie
szramy na twarzy. W czwartym występie
dostałem kijem w brodę i założono mi
osiem szwów. Na żywca, w szatni. Wytarli
mi krew z koszulki i zaraz wróciłem na
lód – wspomina początki za oceanem.

– To był test. Starzy wyjadacze pod-
dawali mnie próbie, coś w stylu „spadaj
stąd dzieciaku, to nie miejsce dla ciebie,
my tu rządzimy”. Nie pękłem i po jakimś
czasie sytuacja się uspokoiła. Co nie zna-
czy, że było lekko. Jeśli w NHL nic cię nie
boli, to znaczy, że nie grasz – podkreśla
w wywiadach wychowanek GKS-u Tychy.

7 goli i asysta 
Urodził się w 1972 roku w Radomsku, w
którym na świat przychodzili raczej znani
piłkarze (m.in. Sławomir Majak, Jacek
Krzynówek). Miał dwa lata, gdy rodzina
przeniosła się na Śląsk, a osiem, gdy ojciec
zabrał go na mecz hokeja w Tychach. – I
od tego momentu tak naprawdę wszystko
się zaczęło – wspomina bohater tekstu,

który, rzecz jasna, uczył się hokeja w
miejscowym GKS-ie.

Miał talent, zapał do pracy, więc już
jako 16-latek zadebiutował w dorosłej li-
dze. Bardzo ważny dla jego sportowych
losów okazał się 1990 rok, a konkretnie
mecz na mistrzostwach Europy juniorów,
w którym Polska mierzyła się z Niemcami.

– Jeśli dobrze pamiętam, wygraliśmy
8:7, a ja strzeliłem siedem goli i miałem
asystę. W klasyfikacji strzelców mist-
rzostw byłem trzeci, za Jaromirem Jagrem
i Pawłem Bure. Pojawiły się propozycje –
wspomina pan Mariusz, który z miejsca
trafił do notesów skautów NHL i drużyn
szwedzkich.

Draft i Szwecja
W 1991 roku najpierw odbył testy i prze-
konał do siebie szefów szwedzkiego Djur-
gardens IF, w polskiej ekstraklasie otrzy-
mał Złoty Kij, nagrodę dla najlepszego
hokeisty rozgrywek, następnie zdał ma-
turę, a w lipcu okazało się, że Boston

Bruins wybrali go w piątej rundzie draftu
NHL z numerem 106.

– Draft wyglądał wtedy inaczej. To nie
było wielkie święto zawodników i rodzin,
gdy są pełne hale. Kiedyś po prostu do-
wiadywałeś się, że jesteś „draftowany” i
musisz ciężko zasuwać. Wybrałem wtedy
Szwecję i dokończenie kontraktu, co wy-
szło mi na dobre – opowiada pan Mariusz,
który po drugiej stronie Morza Bałtyckiego
podnosił umiejętności w mocnej lidze eu-
ropejskiej i, co też ważne, zaczął robić
konkretne postępy w języku angielskim.

W Kraju Trzech Koron pograł trzy se-
zony (także w Hammarby IF) i w 1994
roku uznał, że jest gotowy, aby ruszyć za
Wielką Wodę. 

Kijem po zębach
– Pamiętam pierwszy dzień w NHL.
Wchodzę do szatni Bruins, a tam same
kolosy. Nieogoleni, mnóstwo tatuaży,
połamane nosy, połowa bez zębów. Nieźle
– pomyślałem. Już po czterech meczach
miałem dwie szramy na twarzy. W jednym
meczu podjeżdżam do bramkarza, strze-
lam i… dostaję kijem prosto w zęby. Sie-
działem wieczorem przed lustrem i myś-
lałem: „Boże, jak ja będę wyglądał za
rok?” – wspominał w rozmowie z porta-
lem sport.pl.

– Dostałem kilka razy krążkiem w
osłonę oczu i miałem szczęście. Gdyby
inaczej wyglądał rykoszet, mógłbym mieć
uraz oka kończący karierę. Byłem często
potłuczony, miałem płyn w łokciu i
krwiaka w kolanie. Ale to się od razu
ściąga i po paru dniach jesteś w miarę na
chodzie. Zwichnięta kostka, złamany pa-
lec lub nos – takich kontuzji nie bierze
się na poważnie – opowiadał w rozmowie
z Michałem Kołodziejczykiem.

Gol na urodziny
Debiutował w NHL 9 kwietnia 1994 r. w
Bostonie w meczu przeciwko Tampa Bay
Lightning (0:3). Pierwszego gola zdobył
13 kwietnia, czyli w dniu swoich 22. uro-
dzin. Stało się to w wyjazdowym meczu z
Ottawa Senators, gdy w 39. minucie trafił
do bramki bronionej przez Craiga Billing-
tona, podwyższając na 4:0 (mecz zakoń-
czył się wynikiem 8:0).

W Bostonie pograł dwa sezony, potem
było kanadyjskie Edmonton Oilers, a w
1997 roku trafił do New York Islanders,
gdzie spędził blisko 6 lat i wyrósł na roz-
poznawalną postać ligi. Był szybki, dobry
technicznie, miał instynkt strzelecki, toteż
stał się jednym z idoli kibiców.

Ponad dwie dekady
temu Mariusz
Czerkawski był idolem
kibiców New York
Islanders

MARIUSZ CZERKAWSKI przez ponad 10 lat strzelał gole w lidze NHL. Ameryka wciąż pamięta o „Polish Prince”

Hokejowy „American dream”
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Po zakończeniu kariery na lodzie Mariusz Czerkawski zamienił kij hokejowy na golfowy
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– Daleko mi było do największych
gwiazd, ale na Long Island byłem roz-
poznawany. Nie było to uciążliwie. Cho-
dziłem do zaprzyjaźnionych restauracji
i barów, gdzie czułem się bezpiecznie.
To były inne czasy, nikt nie kręcił co
chwila filmów na Instagrama lub Face-
booka. Nie każdy miał telefon w ręku,
by sobie z tobą zrobić selfie. Nie było
tego szaleństwa – wspomina pan Ma-
riusz.

450 punktów
W sezonie 1999-2000 zdobył 35 bramek
i 70 punktów, co zapewniło mu miejsce
w Meczu Gwiazd NHL w 2000 roku –
był jednym z nielicznych zawodników
„Isles” tamtej dekady, którzy dostąpili
takiego wyróżnienia.

W NHL spędził 12 sezonów. Oprócz
ww. klubów występował także w Mon-
treal Canadiens i Toronto Maple Leafs.
– Mogę być dumny, że trzy z pięciu mo-
ich klubów to założyciele ligi z Original
Six (Bruins, Canadiens i Maple Leafs –
przyp. red.) – zaznacza polski hokeista
wszech czasów, który na lodzie zarobił
fortunę. Ile? Szacowano, że w najlep-
szych latach kasował, w przeliczeniu na
złotówki, 13-14 milionów złotych.

Łącznie w latach 1994-2006 w me-
czach fazy zasadniczej NHL „Książę”
znad Wisły rozegrał 745 meczów, zdobył
435 punktów (215 bramek, 220 asyst)
oraz spędził 274 minuty na ławce kar,
natomiast w fazie play-off rozegrał 42
mecze, zdobył 15 punktów (8 bramek, 7
asyst) oraz spędził 18 minut na ławce
kar.

– Hokej to przede wszystkim rze-
miosło, ciężka praca. Na lodzie potrzeba
iskierki do walki, samozaparcia, chęci
rywalizacji. Nie można bać się bólu.
Trzeba być przygotowanym na zwroty
akcji. Ważne też jest, kogo się spotka na
swej drodze – podkreśla w wywiadach,
których chętnie udziela.

Dziewczyna Bonda
Po pożegnaniu się z NHL pograł dwa se-
zony w Szwajcarii, a karierę skończył w
macierzystym GKS-ie Tychy. Z repre-
zentacją wielkich sukcesów nie osiągnął,
ale w 1992 roku zagrał na igrzyskach
olimpijskich Albertville. Na sportowej
emeryturze odnalazł się jako ekspert te-
lewizyjny, pracował w PZHL, pomagał
reprezentacji, wspiera sport dzieci i
młodzieży, a gdy ma wolny czas, bierze
torbę z kijami i rusza na pole golfowe.

Swego czasu życie prywatne Mariu-
sza Cerkawskiego znalazło na celowniku
mediów, bo jego pierwszą żoną była Iza-
bella Scorupco, piosenkarka i aktorka
(m.in. „GoldenEye”, czyli James Bond
nr 17, i „Ogniem i Mieczem”). Ślub odbył
się w styczniu 1996 roku w Waszyngto-
nie, rok później para doczekała się na-
rodzin córki, ale miłość na odległość nie
wytrzymała próby czasu – w 1998 roku
doszło do rozwodu. 

We wrześniu 2007 r. Czerkawski po-
ślubił modelkę Emilię Raszyńską, z
którą ma syna Iwo (rocznik 2009). –
Gra w hokeja, ma dryg do tego, ale za-
wodowcem nie zostanie – uśmiecha się
pan Mariusz.

 tomasz ryzNEr

Po zakończeniu sportowej kariery Mariusz Czerkawski chętnie występował roli hokejowego
eksperta
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Twierdza Srebrna Góra 
Twierdza Srebrna Góra to wyjątkowy,
osiemnastowieczny zabytek, położony na
wysokości ponad 650 m n.p.m. Jest to naj-
większa twierdza górska w Europie i jed-
nocześnie najwyżej położony Pomnik His-
torii w Polsce.

Dzięki prowadzonym pracom rewalo-
ryzacyjnym, ten potężny kompleks ożywa,

oferując bogatą, całoroczną ofertę. Turyści
mogą zwiedzać Twierdzę, podziwiać eks-
pozycje muzealne, a także spędzić noc w
jednym z 63 komfortowych pokoi.
Wyjątkowym atutem są przewodnicy w
mundurach z epoki, którzy wciągają gości
w żywą opowieść o historii tego miejsca.
Na terenie obiektu znajduje się również
restauracja oraz sale warsztatowe, co

czyni go idealnym miejscem dla turystów
w każdym wieku. To idealny kierunek dla
rodzin poszukujących połączenia edukacji
z zabawą oraz dla wszystkich pragnących
aktywnie spędzić czas w otoczeniu pięknej
przyrody.

Centrum Św. Jana w Gdańsku
Centrum św. Jana to wyjątkowe miejsce
na kulturalnej mapie Pomorza. Gotycki
kościół w samym sercu Gdańska został
przekształcony w tętniącą życiem, nowo-
czesną przestrzeń widowiskową. Ta uni-
kalna, wielowymiarowa atrakcja tury-
styczna łączy historyczne wnętrza ze
sztuką współczesną.

Jako prestiżowa scena, Centrum św. Jana
regularnie gości artystów z Polski i z całego
świata, od Leszka Możdżera i Hani Rani, po
światowe sławy. Odbywają się tu koncerty,
spektakle teatralne i wystawy. Odwiedzający
mogą podziwiać zarówno historyczne za-
bytki, jak i nowoczesne instalacje arty-
styczne, co sprawia, że każda wizyta jest
niezapomnianym doświadczeniem.

Hala Stulecia we Wrocławiu
Hala Stulecia we Wrocławiu to ikoniczne
dzieło architekta Maksa Berga, które od
1913 roku stanowi symbol miasta. Ten
wyjątkowy kompleks, wpisany na listę
światowego dziedzictwa UNESCO, to uni-
kalne na skalę światową połączenie ar-
chitektury, natury, kultury i nowych tech-
nologii.

Twierdza Srebrna Góra Centrum Św. Jana w Gdańsku

Polska to kraj pełen kon-
trastów i niezwykłych
zakątków – od słynnych,
tłumnie odwiedzanych at-
rakcji po miejsca wciąż
nieodkryte, kryjące nie-
zwykłe historie i krajob-
razy. Warto wybrać się 
w podróż nie tylko do zna-
nych zabytków, ale też od-
krywać te mniej popularne
perełki, które zachwycają
swoim urokiem, spokojem
i autentycznością.

Siedem wyjątkowych miejsc w Polsce, które warto znać!

Turystyczne perełki
 POT

Muzeum Fabryka Czekolady E. Wedel to nowa, słodka ikona na turystycznej mapie Warszawy
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W skład kompleksu wchodzi sama Hala
Stulecia z interaktywnym Visitor Centre,
Wrocławskie Centrum Kongresowe z re-
stauracją wyróżnioną w Przewodniku Mi-
chelin, a także Pergola z Fontanną Multi-
medialną.

Każdy znajdzie tu coś dla siebie – od
wydarzeń kulturalnych i biznesowych, po
relaks na łonie natury i zwiedzanie. Dzięki
bogatej i całorocznej ofercie, Hala Stulecia
przyciąga setki tysięcy odwiedzających
rocznie, będąc idealnym miejscem na
spędzenie wolnego czasu.

Stolica Polskiej Piosenki
Opole to miasto, które tętni muzyką, a od
2021 roku oficjalnie nosi tytuł „Stolica
Polskiej Piosenki”. To tutaj, w legendar-
nym Amfiteatrze Tysiąclecia, od 1963
roku odbywa się Krajowy Festiwal Polskiej
Piosenki – jeden z najstarszych w Euro-
pie.

Miasto oferuje turystom mnóstwo at-
rakcji związanych z muzyką. Możesz

podążać Trasą Muzycznych Murali i
Trasą Festiwalową oraz zobaczyć po-
mniki artystów. Koniecznie odwiedź też
jedyne w Polsce Muzeum Polskiej Pio-
senki, które w nowoczesny sposób pre-
zentuje historię polskiej muzyki rozryw-
kowej. Opole to idealne miejsce dla
każdego, kto szuka muzycznych wrażeń
przez cały rok.

Sztolnia Czarnego Pstrąga
Sztolnia Czarnego Pstrąga to prawdziwa
perła turystyki industrialnej i unikalne
miejsce na skalę światową, wpisane na
listę światowego dziedzictwa UNESCO. To
najstarsza na świecie podziemna trasa tu-
rystyczna, którą pokonuje się łodziami.

Obiekt powstał w XIX wieku jako część
systemu odwadniania kopalni, a dziś jest
świadectwem dawnej pracy górników.
Zlokalizowana w malowniczym Parku
Krajobrazowym, Sztolnia działa przez cały
rok, oferując nie tylko tradycyjne zwie-
dzanie, ale też wyjątkowe formy aktyw-

nego wypoczynku, jak podziemne mor-
sowanie – jedyne takie w Polsce. Goście
mogą tu podziwiać oryginalne obudowy,
zjawiska krasowe, a także zaobserwować
podziemne życie nietoperzy.

Skansen w Sierpcu 
Sierpecki Skansen to niezwykle urokliwe
miejsce, które w harmonijny sposób łączy
bogaty mazowiecki folklor z wymogami
współczesności. Ten kompleks, położony
na północnym Mazowszu, prezentuje
życie dawnej wsi z przełomu XIX i XX
wieku. 

Na gości czeka tu 11 autentycznych za-
gród, zabytkowy wiatrak, kuźnia z czyn-
nym paleniskiem, a także dwa odrestau-
rowane dwory ziemiańskie. Przez cały rok
odbywają się liczne imprezy plenerowe,
od Niedzieli Palmowej po Jarmark
Bożonarodzeniowy, które pozwalają na
aktywne uczestnictwo w tradycyjnym
życiu wsi. Swoją ofertę skansen uzupełnia
o nowoczesny Hotel Skansen Confe-

rence&SPA, który zapewnia gościom re-
laks na najwyższym poziomie. 

Muzeum Fabryka Czekolady E. Wedel 
Muzeum Fabryka Czekolady E. Wedel to
nowa, słodka ikona na turystycznej mapie
Warszawy. Położone na warszawskiej
Pradze, w miejscu dawnych silosów na
ziarna kakao, muzeum zabiera gości w in-
teraktywną podróż do świata czekolady.

Ten nowatorski obiekt angażuje
wszystkie zmysły, pozwalając poznać
proces powstawania czekolady – od
uprawy kakaowca, aż po gotowy produkt.
Dodatkową atrakcją jest możliwość po-
dejrzenia pracy na liniach produkcyjnych,
gdzie powstają wedlowskie smakołyki.

W muzeum mieści się także Pijalnia
Czekolady, sklep z pamiątkami, a także
taras widokowy z panoramą Warszawy.
To idealne miejsce dla każdego, kto szuka
wyjątkowego, multisensorycznego doś-
wiadczenia.

 pot

Sztolnia Czarnego Pstrąga

Hala Stulecia we Wrocławiu Opole – Stolica Polskiej Piosenki

Skansen w Sierpcu 
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Wyobraź sobie spacer pośród
dzikiej przyrody oraz z ma-
lowniczymi, zapierającymi
dech w piersiach widokami.

Takie właśnie miejsce to Bieszczady –
kraina, która skradnie Twoje serce. Jeśli
jesteś miłośnikiem wędrówek i przygody,
koniecznie musisz odwiedzić te szlaki w
Bieszczadach!

Te wyjątkowe szlaki oferują niezapom-
niane doświadczenia dla wszystkich, po-
cząwszy od początkujących wędrowców
po doświadczonych piechurów. Każdy
szlak prowadzi przez wyjątkowe tereny:
lasy, łąki, wąwozy i pasma górskie, dając
możliwość podziwiania uroków dziewi-
czego krajobrazu Bieszczadów.

Czy jesteś gotowy na niezapomnianą
przygodę w Bieszczadach? Znajdź swój
ulubiony szlak i pozwól, by Bieszczady
oczarowały cię swoją niezwykłą atmosferą
i pięknem przyrody. Bieszczady to
miejsce, w którym można oderwać się od
codzienności i zanurzyć się w pięknie dzi-
kiej przyrody.

Szlak na Tarnicę 
Jest to jedna z najpopularniejszych tras w
Bieszczadach. Prowadzi ona na najwyższy
szczyt tych gór – Tarnicę, która sięga wy-
sokości 1346 metrów. Ta trasa jest odpo-
wiednia zarówno dla początkujących, jak
i dla bardziej doświadczonych wędrow-
ców.

W trakcie wędrówki na Tarnicę bę-
dziesz miał okazję podziwiać piękno
bieszczadzkiej przyrody. Trasa prowadzi
przez gęste lasy, malownicze łąki i skalne
formacje. Na szczycie Tarnicy czeka na

ciebie zapierający dech w piersiach widok
na otaczające góry i bezkresną przestrzeń.
Wrócić do Wołosatego możesz tym sa-
mym szlakiem. Ta opcja zalecana jest
szczególnie mniej wytrawnym turystom.
Jeśli jednak masz więcej sił i chęci, możesz
wrócić z Tarnicy czerwonym szlakiem
przez Halicz i Rozsypaniec.

Szlak Połoniny Wetlińskiej 
To z kolei propozycja spod znaku biesz-
czadzkiej klasyki, którą musisz poznać
podczas swojej przygody w Bieszczadach.
Ten szlak oferuje zapierające dech w pier-
siach widoki na bezkresne polany, ma-
lownicze doliny i szemrzące rzeki. Szlak
jest odpowiedni zarówno dla po-
czątkujących, jak i dla bardziej doświad-
czonych wędrowców. Jednak ze względu
na niektóre strome odcinki, zaleca się za-
chowanie ostrożności i odpowiednie przy-
gotowanie się do wędrówki.

Przejście całego jej grzbietu to węd-
rówka nietuzinkowa. Bo Połonina Wetliń-
ska to de facto masyw górski o kilku
wierzchołkach. Wdrapanie się na pierwszy
z nich, Smerek, zajmuje nieco mniej niż 3
godziny. Potem zaczyna się najciekawsza
część wędrówki połoninami, trochę w dół,
delikatnie pod górę, przez kolejne szczyty
i obok najwyższego Roha (1255 m n.p.m.).
Na końcu połoniny znajduje się kultowe
miejsce, schronisko turystyczne „Chatka
Puchatka”.

Szlak na Małą i Wielką Rawkę 
Ta propozycja to wycieczka na popularne
szczyty w Bieszczadach oraz miejsce,
gdzie stykają się granice trzech państw.

Zarówno z Małej jak i Wielkiej Rawki, do-
skonalone będą widoczne bieszczadzkie
połoniny. Szlak prowadzi częściowo przez
zalesione tereny.

Pierwszy fragment szlaku to przy-
jemny spacer, Dojście do Bacówki PTTK
nie zajmie wam długo. Zaraz potem
wchodzi się jednak w las i zaczyna się bar-
dziej wymagające podejście, prawdopo-
dobnie najbardziej strome na całej
długości szlaku. Jego pokonanie to gwa-
rancja zdobycia pierwszego wniesienia –
Małej Rawki. Później jeszcze tylko przejść
przez przełęcz i jesteście zdobywcami ko-
lejnego szczytu, Wielkiej Rawki. Dalej
szlak, który prowadzi na Kremenaros jest
już zdecydowanie bardziej zalesiony.

Szlak na Korbanię
Propozycja wycieczki dla wszystkich
miłośników pięknych widoków. Jej uwień-
czeniem będzie wieża widokowa oraz roz-
ciągające się z niej panoramy. Na trasie
także wyjątkowa cerkiew w Łopience,
uważana za jedną z piękniej położonych w
całych Bieszczad. Po drodze, także możli-
wość zapoznania się z ekspozycją plene-
rową dotyczącą wypału węgla drzewnego.

Od tej strony, nie prowadzi żaden szlak
turystyczny na Korbanię. Jednak na wieże
można dotrzeć podążając najpierw czer-
woną, a później zieloną ścieżką space-
rową. Trasa łatwa i przyjemna. Jedyne
trudności mogą pojawić się już na końcu,
przy samym podejściu pod wieże. Jednak

zmęczenie wywołają u mało zaprawio-
nych w wędrówkach turystach.

Rezerwat Sine Wiry
Propozycja spaceru po bieszczadzkiej
przyrodzie, gdzie otoczeni ciszą i spoko-
jem będziecie mogli delektować się szu-
mem Wetlinki. Rezerwat Sine Wiry to
miejsce, gdzie natura zachwyca z każdym
krokiem. Rozpoczynając wędrówkę od
strony Polanek, odkryjesz trzy punkty wi-
dokowe oferujące zapierające dech w pier-
siach widoki na malownicze progi skalne.

Trasa po rezerwacie prowadzi w więk-
szości przez las. Jest to bardzo łatwa i
przyjemna propozycja. Jest tutaj prze-
ważnie płasko, w niektórych tylko miejs-
cach droga nieco się wznosi, aby potem
jednak opaść. Nie prowadzi tędy żaden
szlak turystyczny, jednak od samego par-
kingu towarzyszyć Wam będą drogo-
wskazy, a później droga prowadzi wzdłuż
Wetlinki.

Szlaki w Bieszczadach dostarczą ci
wielu pięknych wspomnień i wrażeń. Nie
zapomnij jednak o odpowiednim przygo-
towaniu się do wędrówki. Upewnij się, że
masz odpowiednie wyposażenie, takie jak
dobre buty trekkingowe, mapę i prowiant.

Na wielu bieszczadzkich szlakach
możesz również spotkać dzikie zwierzęta,
takie jak rysie, które są symbolem Biesz-
czadów. Pamiętaj jednak, aby zachować
odpowiednią ostrożność i nie zbliżać się
zbyt blisko dzikich zwierząt.  pot

Szlaki w Bieszczadach oferują niezapomniane doświadczenia dla wszystkich

5 bieszczadzkich szlaków na jesienne wycieczki

Jesień w Bieszczadach 
 POT
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 Wikipedia  www.visteroafoundation.pl

55 lat temu, 18 września 1970 r. zmarł Jimi
Hendrix – amerykański muzyk, wokalista i kom-
pozytor, uznawany za najwybitniejszego gita-
rzystę wszechczasów. Rock and Roll Hall of
Fame określa go jako „prawdopodobnie najlep-
szego instrumentalistę w historii muzyki rocko-
wej”. Hendrix wypracował szereg unikatowych,
nieznanych wcześniej technik gry na gitarze
elektrycznej i stworzył własny, unikatowy styl
muzyczny. •

55. rocznica śmierci
mistrza gitary

 Critterz Film Ltd.

Pionierzy sztucznej inteligencji z OpenAI
pracują nad pełnometrażowy filmem wyge-
nerowanym w całości przy użyciu AI. „Crit-
terz” („Stwory”) mają być opowieścią o mó-
wiących ludzkim głosem leśnych
stworzeniach. Szacowany budżet produkcji
wynosi ok. 30 milionów dolarów, a twórcy
wierzą, że uda się ukończyć projekt przed
festiwalem filmowym w Cannes, który od-
będzie się w maju 2026 r. Jeśli produkcja
dojdzie do skutku, to będzie pierwszym w
historii filmem wygenerowanym przez
sztuczną inteligencję. •

AI stworzy film?

Prace Polek zagościły na prestiżowej wystawie w
Londynie. London Design Festival 2025, odby-
wający się w Victoria and Albert Museum w
Londynie, prezentuje dwa polskie projekty: cera-
miczną instalację „The Ripple Effect” Alicji Pata-
nowskiej oraz przegląd współczesnej polskiej
sztuki plakatu „Polish Posters Now! Polski plakat
dziś!” z pracami Oli Jasionowskiej, Patrycji Lon-
gawy, Kai Renkas i Mai Wolnej. Pierwszy projekt
zmusza publiczność do refleksji nad konsekwen-
cjami codziennej konsumpcji i wpływ eksploata-
cji zasobów naturalnych na środowisko i relacje
społeczne. Plakaty natomiast podkreślają ważne
miejsce tradycji Polskiej Szkoły Plakatu na świa-
towej scenie. •

Polskie plakaty na
światowej wystawie

 Materiały prasowe

Brazylia 
w Warszawie
Wystawa ikony brazylijskiego moder-
nizmu w Warszawie. „Warszawa – São
Paulo – Warszawa” to pierwsza w Pol-
sce i Europie prezentacja projektów Je-
rzego Zalszupina, wybitnego desig-

nera epoki modernizmu i Polaka, który
stał się ikoną brazylijskiej architektury.
Wystawę zorganizowaną przez Funda-
cję Visteria można oglądać do 19 paź-
dziernika w Willi Gawrońskich. •

Przy budynku sądu Royal Courts of Justice w
Londynie pojawił się nowy mural Banksy’ego.
Na murze otaczającym Queen's Building artysta
namalował scenę przedstawiającą sędziego w
todze i peruce, który unosi młotek nad leżącym
na ziemi protestującym. Praca zdaje się być
symbolicznym komentarzem na temat areszto-
wania demonstrantów, którzy brali udział w pro-
testach wspierających grupę Palestine Action. •

Banksy 
w londynie

 Instagram/banksy

Projekt warszawskiego akademika
zdobył wyróżnienie w prestiżowym
konkursie Dezeen Awards 2025.
Dom Studenta nr 7 Uniwersytetu
Warszawskiego, zaprojektowany
przez stołeczną pracownię Projekt
Praga, znalazł się w gronie 262
najlepszych projektów z całego
świata. Akademik został ukoń-
czony w 2024 roku i mieści 138
mieszkań dla 382 studentów, w
tym kilkanaście dostosowanych do
potrzeb osób z niepełnosprawnoś-
ciami. Jury konkursu doceniło fakt,
że projekt łączy funkcjonalność i
piękno architektury publicznej. •

Warszawski akademik
doceniony

 www.nagroda-architektoniczna.pl 
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Nowy kryminał 
Na antenie Telewizji Polskiej zadebiutował nowy serial kryminalny. „Dre-
lich” to trzymająca w napięciu interpretacja książki Jakuba Ćwieka o tym
samym tytule. W rolę głównego bohatera wcielił się Filip Pławiak. Marek
Drelich to warszawski włamywacz, który prowadzi podwójne życie. Z jednej
strony jest oddanym ojcem i byłym mężem, z drugiej – perfekcyjnym prze-
stępcą z własnym kodeksem moralnym. W role pozostałych bohaterów
wcieliły się czołowe polskie gwiazdy: Marta Żmuda Trzebiatowska, Paweł
Małaszyński, Przemysław Bluszcz i Olaf Lubaszenko. •

 Materiały prasowe

The Weeknd
wystąpi 
w Polsce
Pochodzący z Kanady gwiazdor zagra w sierpniu
2026 r. dwa koncerty na PGE Narodowym, gdzie w
ramach kontynuacji trasy „After Hours Til Dawn” za-
prezentuje swoje największe przeboje. The Weeknd
to obecnie jeden z najchętniej słuchanych artystów
na platformie Spotify, a jego utwory, takie jak m.in.
„Blinding Lights” czy „Starboy”, generują miliardy
odsłuchań. •

 Instagram/theweeknd

Warszawski Ursynów zamienił się w plan filmowy. W
stolicy ruszyły zdjęcia do nowego filmu Anny Urbań-
czyk, dla której „Kalafior przeznaczenia” jest pełno-
metrażowym debiutem. Produkcja, choć dopiero po-
wstaje, już budzi emocje wśród znawców kina, którzy
nazywają film jednym z najbardziej oryginalnych w
historii polskiej kinematografii. Główną bohaterką fa-
buły jest młoda kobieta, która pracuje w warzywniaku
i stara się uwolnić spod dominacji apodyktycznej
matki. Jej sojusznikiem staje się mówiący ludzkim
głosem kalafior, który okazuje się być symbolem
sprzeciwu wobec norm narzucanych przez społeczeń-
stwo i rodzinę. Premiera filmu planowana jest na
przyszły rok. •

Ursynów jako
plan filmowy

 Materiały prasowe

Nowy film polskiej reżyserki Katarzyny
Priwieziencew poruszył widzów pod-
czas tegorocznej edycji MFF BellaTO-
FIFEST w Toruniu. Produkcja zaty-
tułowana „Przepiękne!” to historia
sześciu wyjątkowych kobiet, z których
każda na swój sposób walczy o swoje
szczęście i spełnienie. Reżyserka uka-
zuje ich codzienne wyzwania, marze-

nia i potrzebę życia w zgodzie ze
sobą. „Przepiękne!” to również jedna z
nielicznych polskich produkcji, które
stawiają w centrum problemy kobiet.
Główne role w filmie zagrali dobrze
znane widzom aktorki, m.in. Hanna
Śleszyńska, Kamila Urzędowska i Ka-
tarzyna Herman, którym towarzyszyli
Mikołaj Roznerski i Olaf Lubaszenko. •

Wyjątkowa historia
 Materiały prasowe

Jan Holoubek (na
zdj.) pracuje
nad nowym
filmem. Akcja
produkcji pt.
„Dziki, dziki
wschód” bę-
dzie się rozgry-
wała na zie-
miach okupowanej
Polski w 1943 roku.
Główny bohater, niemiecki urzędnik Martin
Wolff, przybywa do niewielkiej wioski, gdzie
próbuje wyjaśnić tajemnicę zniknięcia żydow-
skiego prawnika. Jego obecność wzbudza
przerażenie wśród lokalnych mieszkańców, ko-
laborantów i władz, a prowadzone śledztwo
ujawnia najmroczniejsze tajemnice skrywane
przez mieszkańców. W role filmowych bohate-
rów wcielają się m.in. Joanna Kulig i Robert
Więckiewicz. •

Nowa produkcja
Jana Holoubka


W

ik
ip

ed
ia

 

 Instagram/kristvandofficial

Polski DJ i producent muzyczny Krist Van D nagrał
nową wersję przeboju z lat 90. Odświeżony hit
„What Is Love” Haddawaya zyskał nową interpre-
tację dzięki rytmom w stylu elektronicznej muzyki
dance i ścieżkom wokalnym. Przy tworzeniu swo-
jej wersji tego kultowego utworu Krist Van D
współpracował z amerykańską wokalistką Terri
B!, pracującą z najlepszymi producentami i DJ-
ami, takimi jak m.in. David Guetta, Roger San-
chez czy Swedish House Mafia. •

Stary przebój 
nowym hitem?
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Podczas gali Złotej Piłki Ewa Pajor otrzymała
nagrodę im. Gerda Muellera dla najskutecz-
niejszej piłkarki sezonu. W głównym plebiscy-
cie napastniczka FC Barcelony zajęła ósme
miejsce. Triumfowała Aitana Bonmati, klu-
bowa koleżanka Polki.

Nagroda imienia legendarnego snajpera repre-
zentacji RFN i Bayernu Monachium była pierwszy
raz wręczana piłkarkom. W paryskim Theatre du
Chatelet, gdzie odbyła się gala, Ewa Pajor ode-
brała statuetkę z rąk Luisa Figo. Trzy lata temu mę-
ski odpowiednik tej nagrody, także na jej inaugura-
cję, otrzymał Robert Lewandowski. 

– Pochodzę z małego miasteczka w Polsce, a
dziś jestem w FC Barcelonie. Dziękuję wszystkim
kibicom i koleżankom z drużyny. Bez nich nie zdo-
byłabym tej nagrody – podkreśliła Pajor tuż po
tym, jak została nagrodzona przez „France Foot-
ball”.

Pochodząca z Pęgowa w województwie łódzkim
piłkarka, wychowanka Orląt Wielenin, uzyskała re-
welacyjne statystyki w debiutanckim sezonie w FC
Barcelonie (przeniosła się do Katalońskiego klubu z
niemieckiego VfL Wolfsburg). W 61 meczach zdo-
była 47 bramek i zaliczyła 19 asyst, dzięki czemu
była czołową piłkarką na europejskich boiskach.
Biorąc pod uwagę także rozgrywki międzynaro-
dowe, uzbierała aż 52 trafienia.

W reprezentacji Polski Pajor wystąpiła dotąd
104 razy, strzeliła w tych meczach 69 goli.

Wśród piłkarzy Złotą Piłką uhonorowano Fran-
cuza Ousmane Dembele (PSG). Na drugim miejscu
uplasował się Lamine Yamal, z Barcelony, a trzeci
był Vitinha (PSG). Robert Lewandowski zajął 17.
miejsce – najniższe w historii swoich udziałów w
Ballon d'Or.

 TOM

Polska piłkarka uhonorowana
podczas gali Złotej Piłki 2025

Pajor jak 
Lewandowski

Ewa Pajor zdobyła w minionym sezonie 47 goli dla
FC Barcelony

 Ewa Pajor/facebook

Jeremy Sochan wyleczył kontuzję,
która nie pozwoliła mu zagrać w nie-
dawno zakończonych mistrzostwach
Europy. Koszykarz San Antonio Spurs
szykuje się do zbliżającego się sezonu
w NBA, ale nie zapomina o reprezen-
tacji Polski.

Polska była współgospodarzem Euro-
Basketu 2025 i zajęła w nim 6. miejsce.
Jedyny Polak w NBA, choć przebywał w
Stanach Zjednoczonych, był na bieżąco z
wynikami Biało-Czerwonych. – Oglądałem
nasze mecze i bardzo podobało mi się to,
co widziałem. Zawodnicy grali z ogromną

pasją i sercem. Polska ma tę energię w ko-
szykówce i cały świat mógł to zobaczyć w
trakcie EuroBasketu – podkreślał Jeremy,
cytowany przez swoje biuro prasowe.

– Dla mnie oglądanie tego turnieju
sprzed telewizora to było trudne doświad-
czenie, ale w moim podejściu do kadry
nic się nie zmieniło. Dla mnie gra w
Biało-Czerwonych barwach to ogromny
honor i już nie mogę się doczekać, kiedy
będę mógł zagrać w kadrze – podkreślił
Sochan, który najbliższą okazję do zreali-
zowania swych zamiarów będzie miał w
eliminacjach do mistrzostw świata w
2026 roku.

Jeremy dochodzi do siebie po urazie
łydki. – Krok po kroku jest coraz lepiej. To
proces. Pracuję mocno w San Antonio i
myślę, że będę na sto procent gotowy na
start obozu. Bardzo się stęskniłem za ko-
szykówką – mówił 22-letni zawodnik,
który pod koniec września przebywał w
Polsce przez kilka dni. Wizyta miała m.in.
związek z obowiązkami kontraktowymi dla
jednego z jego sponsorów.

Sezon NBA rusza 21 października, a
dwa dni później „Ostrogi” zmierzą się z
Dallas Mavericks. 

 OPR. TOM

Koszykarz Sun Antonio Spurs nie może się doczekać gry w kadrze

sochan odwiedził polskę

Polscy siatkarze pokonali w
małym finale Czechów 3:1
(25:18, 23:25, 25:22, 25:21) i z
czwartych z rzędu mistrzostw

świata przywieźli medale. Nie zmienia
to jednak faktu, że występ na Filipinach
zostawił spory niedosyt.

W ostatnich latach polska reprezentacja
w każdej światowej imprezie celuje w złoto
i nie inaczej było na Dalekim Wschodzie.
Wszystko szło gładko do półfinału, ale w
nim siatkarze znad Wisły trafili na
Włochów. Ci nie zagrali wielkiego spotka-
nia, ale Polacy zostali brutalnie zweryfi-
kowani i przegrali 0:3 (21:25, 22:25, 23:25).

Biało-Czerwoni, wicemistrzowie
olimpijscy i zwycięzcy Ligi Narodów, do

tego liderzy światowego rankingu, długo
byli niepokonani w turnieju, ale, tak po
prawdzie, drabinka tak się ułożyła, że
Italia była dla nich pierwszym przeciw-
nikiem z siatkarskiego topu. Przeszkoda
okazała się nie do pokonania i tylko
częściowo można to tłumaczyć brakiem
w zespole Nikoli Grbicia kontuzjowa-
nego kapitana Bartosza Kurka.

W finale pocieszenia Polska pora-
dziła sobie z Czechami, czarnym ko-
niem zawodów, i wywalczyła szósty
medal mistrzostw świata. Wcześniej
zdobyła trzy złota (1974, 2014 i 2018)
oraz dwa srebra (2006, 2022). 

– Wygraliśmy medal, ale oczywiście
jesteśmy rozczarowani, bo ten wynik

dla każdego i dla mnie osobiście… Mie-
liśmy po prostu oczekiwania, żeby grać
w finale. Chcieliśmy ten złoty medal.
Teraz nie świętujemy tego trzeciego
miejsca tak, jak być może potrzebowa-
libyśmy. Za tydzień, dziesięć dni, kiedy
emocje opadną, mam nadzieję, że będę
mieć w sobie więcej satysfakcji – skwi-
tował Nikola Grbić.

Zgodnie z oczekiwaniami Włosi
sięgnęli po złoto, pokonując w finale
Bułgarię 3:1 (25:21, 25:17, 17:25, 25:10).
Po turnieju wybrano „drużynę ma-
rzeń”, w której znalazło się miejsce
dla środkowego Jakuba Kochanow-
skiego. 

 tom

Kolor medali był nie ten, ale w trakcie dekoracji polscy siatkarze nie stroili fochów

Siatkarze jechali po złoto, ale zdobyli na Filipinach brązowe medale

Polska trzecia w świecie
 pzps/facebook
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Grad niewymuszonych błędów sprawił, że Iga Świątek
na IV rundzie zakończyła swój udział w turnieju WTA
1000 w Pekinie (pula nagród 8.963 mln dolarów). W
meczu o ćwierćfinał Polka przegrała z Amerykanką
Emmą Navarro 4:6, 6:4, 0:6.

Zaskoczenie końcowym wynikiem, o zaliczeniu tak zwa-
nego „bajgla” w III secie nie wspominając, wynikało m.in.
z tego, że wiceliderka rankingu WTA bardzo dobrze zainau-
gurowała azjatycką część sezonu – wygrała turniej w Seulu.

W stolicy Kraju Środka podopieczna Wima Fissette'a naj-
pierw miała wolny los, następnie pewnie pokonała Yue Yuan
(Chiny) oraz Camillę Osorio (Kolumbia, krecz rywalki w II se-
cie). Wydawało się, że jest na dobrej drodze do powtórzenia
wyczynu sprzed dwóch lat, gdy triumfowała Pekinie. 

Przed meczem z Navarro (nr 16 rankingu) raszynianka
była żelazną faworytką. Tym bardziej że podczas tegorocz-
nego Australian Open szybko odprawiła Amerykankę z
kwitkiem (6:1, 6:2). Kolejne starcie Polka rozpoczęła uda-
nie, od 2:0, ale potem zaczęły się schody. 

Po przegraniu I seta Świątek zmniejszyła ilość pomyłek,
doprowadziła do trzeciej partii, ale w niej totalnie obniżyła
już loty i nie była w stanie zrobić tak zwanej „wody”, prze-
grywając do zera. W całym meczu polska tenisistka zali-
czyła nieprzyzwoitą, by nie rzec szokującą, liczbę 70 niewy-
muszonych błędów.

Niemoc w III secie sprawiła, że Polka straciła szansę na
znaczne odrobienie rankingowych strat do Aryny Sabalenki
– Białorusinka w Pekinie nie startowała.  TOM

Polską gwiazdę dopadła niemoc
na turnieju za Wielkim Murem

Świątek zaliczyła
„bajgla”

Iga Świątek zaliczyła w Pekinie mecz, w którym myliła się na
potęgę

 Iga Świątek/facebookKlaudia Zwolińska zawojo-
wała australijskie Perth.
Zawodniczka Startu Nowy
Sącz zdobyła na Antypo-

dach dwa złote medale podczas
mistrzostw świata w kajakarstwie
górskim – w konkurencji C1 i K1.

Wicemistrzyni olimpijska z Pa-
ryża (K1) najpierw dała czadu w C1,
czyli tzw. kanadyjkach. Eliminacje
nie zwiastowały sukcesu, bo Polka
zajęła 17. pozycję. W półfinale była
już sobą, zakończyła je na 2. miejscu,
a w decydującej rozgrywce zdekla-
sowała rywalki. 

W przejeździe finałowym polska
zawodniczka popłynęła bezbłędnie,

osiągając czas 108.49 sekundy. Alsu
Minazowa, Rosjanka startująca pod
flagą neutralną, uzyskała wynik o
4.39 sekundy, a Brazylijka Ana Satila
o 4.49 sekundy gorszy. 

– Wiedziałam, że robię postępy
w kanadyjce, ale nie aż tak. W półfi-
nale oddałam znakomity bieg i nie
spodziewałam się, że jestem w stanie
go powtórzyć, a co dopiero urwać
kilka sekund! To dla mnie jakiś szok
– powiedziała mistrzyni świata cy-
towana przez Polski Związek Kaja-
kowy.

Dzień później Klaudia sięgnęła po
drugie złoto. Tym razem zrobiła to
w konkurencji kajakowych jedynek

(K1). W eliminacjach zajęła 9.
miejsce, w półfinale była 5., a w fi-
nale miała bezbłędny przejazd i o
1.77 sekundy wyprzedziła Kimberley
Woods (Wlk. Brytania). Trzecia była
Australijka Kate Eckhardt (strata
3.52 sekundy).

– Nie spodziewałam się takiego
scenariusza, w finale leciało mi się
idealnie, rok po igrzyskach olimpij-
skich taka sytuacja! – komentowała
polska zawodniczka. – Chyba dobrze
odrobiłam lekcję z Paryża. To niesa-
mowite, że jesteśmy z drugiej strony
planety i dwa razy słuchamy „Ma-
zurka Dąbrowskiego” – dodała.

 tom

Klaudia Zwolińska pokazała wielką klasę w Krainie Kangurów

Klaudia Zwolińska podwójną mistrzynią świata w kajakarstwie górskim 

Złoty dublet
 Klaudia Zwolińska/facebook
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